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Rozluźnienie ze strony M o­
skwy, a  nawet zachęcanie 
do samodzielności republik, 
miało właśnie temu służyć 
i  nic ponadto. W ładze na 
Kremlu n ie ustrzegły się 
wszakże jednego i n ie doce­
n iły dążeń wolnościowych 
zniewolonych narodów. Nad- 
babtyka, w  tym LHwa, te dą­
żenia miała najbardziej głę­
bokie i najwyraźniej w yar­
tykułowane.

P rzełomowym dla L itw y 
okazał się początek 
roku 1990, gdy starły 

się dw ie koncepcje. Jedna z  
nich zakładała; iż n ie trzeba 
drażnić władcdw krenłffw- 
skich i do niezawisłości na­
leży  iść drobnymi krokami. 
Inna głosiła, że należy bez­
zwłocznie ogłosić niepodle­
głość państwa litewskiego. 
Wydarzenia w  dodatku po­
naglał fakt, że 27— 28 lute­
go  na posiedzeniu R N  ZSRR 
powzięto uchwałę o  utwo­
rzeniu urzędu prezydenta

ZSRR, a także zaplanowano 
zwołać nadzwyczajny III 
Zjazd Deputowanych Ludo­
wych ZSRR. N a  horyzoncie 
pojawiały się chmury, które 
znów m ogły zniwelować dą­
żenia wolnościowe. W  W il­
nie postanowiono śpieszyć.

Na szczęście Litwa miała 
już now y parlament, który 
obywatele wybrali 24 lute­
go  1990 r. 10 marca, w, so­
botę, w  W iln ie  zebrała się 
na swe posiedzenie Rada 
Najwyższa RJL W  historycz­
ny dzień później, 11 marca 
(a była to niedziela) z  dwóch 
kandydatów na stanowisko 
przewodniczącego parla­
mentu: Vytautasa Larateber- 
gisa i Algirdasa Brazauska- 
sa, wybrano pierwszego. Za­
decydowały głosy deputowa­
nych z  ramienia Sajudisu, 
którzy stanowili w  parla­
mencie przeważającą w ięk­
szość.

Wszakże najważniejszym 
momentem tego dnia, 11 
marca, był dokument p o d  
ję ty  przez litewski parla-
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nistrów ZSRR (zaocznie studio­
wał w  Ogólnozwiązkowym In­
stytucie Ekonomiczno . Finanso­
wym).

W  latach 1983— 1989 —  za­
stępcą kierownika wydziału kon- 
pleksu rolniczo - przemysłowe­
go KC KPL; w  latach 1989— 
1990 —  przewodniczącym zjed­
noczenia przemysłowo . produk­
cyjnego „Pienocentras"; w la­
tach 1990— 1991 —  pierwszy za­
stępca ministra rolnictwa; od 
roku 1991 — prezes wspólnego 
litewsko . norweskiego przedsię­
biorstwa C.-Olsen-Bałtic.

W  roku 1982 napfeał i obro­
nił rozprawę na uzyskanie stop­
nia kandydata nauk ekonomicz­

nych, docent Jest autorem dwóch 
monografii naukowych i 50 ar­
tykułów o  tematyce ekonomiki 
rolnicze]. W  1992 r. odbył staż 
na uniwersytecie Iowa w  USA. 
Od 1992 roku —  prezes litew ­
skiego Stowarzyszenia Mleczarzy.

Członek Demokratycznej Partii 
Pracy Litwy od chwili je j .pow­
stania w'grudniu 1990 r. 24 lu­
tego 1993 r. zawiesił swoją dzia­
łalność w DPPL.

Żona Birutś ukończyła wy­
dział mechaniki Politechniki Ko­
wieńskiej. Obecnie zajmuje się 
domem. Mają dwie córki: 21- 
letnią Kristinę i 8-letnią Aistó.
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obradach
wnieśli wniosek, aby jeszcze do 
porządku obrad wpisać projekt 
ustawy o dobroczynności. W ięk­
szość Sejmu odrzuciła wniosek.

Powzięto uchwałę o ratyfiko­
waniu Konwencji konsularnej, 
między Republiką litewską 1 
Rzeczypospolitą Polską, podpisa­
nej 13 stycznia 1992 r. w W il­
nie.

W  programie obrad uwzględ­
niono omówienie projektu uch­
wały „O  ratyfikowaniu między­
narodowych umów gospodar­
nych podpisanych przez Repub­
likę Litewską".

Minister sprawiedliwości Jonas 
Prapiestis zgłosił projekt uchwa­
ły „O  ratyfikowaniu podpisanej

przez Republikę Litewską i Rze­
czpospolitą Polską umowy o po­
mocy prawnej i stosunkach .pra­
wnych w sprawach cywilnych,

(Dokończenie na str. 2)

SŁUPY N A  GRANICY

Na granicy litewskiej ponownie staną słupy graniczne. W yko­
nane z  żelazobetonu o kształcie trójkąta i mające wysokość 2 m, 
będą one odpowiadały analogicznym znakom Wielkiego Księstwa 
Litewskiego i Republiki litewskiej) z lat 1918— 1940 oraz kopio- 
wały podobne znaki państw ościennych.

KOSZTOWNI AMBASADOROWIE

Nie jest tajemnicą, że utrzymanie ambasad Litwy za granicą, 
kosztuje. A  potwierdzeniem tego —  zatwierdzone ostatnio norma­
tywy typowych wydatków na rok 1993. Zgodbie z  nimi każdy z 
ambasadorów otrzyma miesięcznie (o, la-la!) 1900 dolarów ame­
rykańskich, a stróż —  520 dolarów. Wydatki na ubezpieczenie i 
na usługi lekarskie dla pracownika ambasady nie mogą przewyż­
szać rocznie 4000 dolarów, a na członków rodziny—  2000 dola­
rów. Zatwierdzono też minimum utrzymania, różnicując je  wed­
ług kraju gdzie te placówki się mieszczą.

WZROSŁY CENY GAZU

Od 1 marca wzrosły cjeny na g a z  Co prawda, dotyczą one je­
dynie przedsiębiorstw, organizacji i  innych użytkowników, w y­
łączając mieszkańców i  wspólnoty religijne. A ktualna cena — 
39730 talonów za 1000 m3. Dotąd wynosiła ona 35000 talonów.

Poza tym wprowadzono innowacje rozliczeniowe. Ministerstwo 
Energetyki nie później niż do 27 dnia każdego miesiąca będzie 
indeksowało koszty gazu w  przyszłym, uwzględniając aktu­
alny przelicznik dolara do talonu.

Mieszkańcy do końca sezonu ogrzewczego gaz otrzymają we­
dle starych cen. Różnica w  nich zostanie pokryta z budżetu pań­
stwowego. Taki stan rzeczy budzi zatroskanie w  przedsiębiorstwie 
„Lietuvos Dujós", któremu użytkownicy są zadłużeni po uszy, a 
subsydia z budżetu, jak  dowodzi wcześniejsza praktyka, wpływa­
ją ze znacznym poślizgiem w  czasie

Gazowa przyszłość rysuje się mglisto. Rosyjski koncern „Len- 
transgaz" uprzedził, że na początku kwietnia, o ile Litwa nie po­
kryje długów (te na 1 marca, opiewały na sumę 23 mld talonów), 
przekręci kurki z niebieskim paliwem.

GDZIE „KAŁASZNIKOWY"?

Dokonana ostatnio rewizja w  arsenale Ministerstwa Ochrony 
Kraju wykazała, że brakuje tam 6 pistoletów maszynowych typu 

f Kałasznikowa. Prokuratura generalna RL wszczęła w  tej sprawie 
postępowanie karne.

NIE PO CHRZEŚCIJAŃSKU—

Przewodniczący frakcji „Isamaa” Zgromadzenia 
Estonii L Hałlaste powiedział, że z powodu wrogich działirt 
przedstawicieli Litwy i Polski członkini frakcji K. 
tała wybrana na jedną *  (fcleaięciu wiceprezydentów 
rodówki Chrzęści j ańsko-Demokraty cznej (światowej unii partt 
chraeścijańsfco-demokratycznych) — informuje <W#cb
1 -2  marca w  Brukseli delegaci kongresu MijcfzynaroAiwki
Chrześcijańsko-Demokratycznej z  państw
stanowili w  drugiej turze wycofać sw e^ n d yd a tu o^  przeglMO^ 
wać na przedstawiciela tych państw, który w  pierwszej ..rundzie 
uzyska najwięcej głosów. Najwięcej uzyskała ^ . ° ° * \ Tyin£ ^  
DTZedstawiciełe Litwy 1 Polski nie dotrzymali obietnicy — kandy 
datu^nle wycofali T n i e  głosowali na K  Jaani. W ioeprezyd^em  
MCh-D został Norweg, który uzyskał 31 głosów, a delegatka Es 
tonli zdobyła 29 głosów.

ESTONIA OTW ARTA N A  ZACHÓD

Premier Estonii M. Laar przemawiając na
w o w ^ ^ fo r m o w a Ł  że L  p r z ^ n io s ta tn ie g o  £
westvcie zagraniczne do gospodarki wzrosły z 6,6 » .
^ r T  ^ c ^ ? e T r a X ł o  też fimT założonych z  udziałem kapitału 
zagranicznego W  ciągu czterech miesięcy obecny rząd “ czynił 
“ ^ o  ^ ^ d n i e  *  potrafiły zrobić «  d *
— c p S e  M. Laara BNS. Premier odrzucił oskarżenia

Frakoii Centrum R. Veidemanna, iż rZtekomo reformy gos- 
I M w  miejscu. M. Laar twierdzi, że tej zi-

dowa jest stabilna, gospodarka ukierunkowana na Zachód.
UMOWA O WSPÓŁPRACY: ELTA — PAP,

10 marca w  Wilnie dyrektor generalny 
legraficznej ELTA Adolfas Gurskis * o współ-
Agencji Prasowej I l^ y R u t k ie ^ c z
pracy agencji na najbliższe trzy lata. y «wvm terytorium,
wymiany informacji i  rozpowszechniani J j  ̂ w j^zyfcu an-
przekazywaniu sobio zdjęć CM^ ^ r̂ i !S Ĉ nJ)CI)1cych wydarzeniach 
gielsklm, informujących o najban M g  rdwnież na-
PolskJ 1 Utwy. W  ramach tedzie pracował kores-
dal na zasadach parytetowych w W in ie  bąaae prac
pondent PAP. w  Warszawie

Na podstawie donlerteń agencji p r«ow yc* 1 radl. 
przygotował H. MAZUL
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Nominacje pracowników urzędu Prezydenta
Przystąpiono do kształtowania 

urzędu Prezydenta Republiki Li­
tewskiej.

Na mocy dekretu Prezydenta, 
jak już informowano, głównym 
jego doradcą i przedstawicielem 
do specjalnych zleceń mianowa­
ny został RaJmundas Leonas Ra- 
jećkas. Urodził się on w  1937 
r. w Szawiach, w rodzinie urzę­
dniczej. Po ukończeniu Politech­
niki Kowieńskiej pracował w 
produkcji, następnie w  syste­
mie Państwowego Komitetu Pla­
nowania, gdzie organizował ba­
dania naukowe metodami eko­
nomiczną i matematyczną oraz 
w dziedzinie zastosowania kom­
puterów. Założył tam instytut 
naukowo - badawczy, ukształto­
wał powszectsLe uznaną szkołę 
naukową. W  1970 r. uzyskał 
stopień doktora nauk ekonomi­
cznych, w  1972 r. został profe­
sorem. Opublikował około 200 
prac naukowych, których zna­
czną część wydano w  USA i In­
nych krajach. W  Uniwersytecie 
Harwartizkim prowadził wspól­
ne badania naukowe.

Za zasługi na polu nauki w 
1989 r. R a im un dąsowi Rajecka- 
sowi przyznano Nagrodą Państ­
wową Litwy. W  1980 r. wybra­
ny został na członka - kores­
pondenta Akademii Nauk Litwy, 
a w  1987 r. —  na członka rze­
czywistego (akademika). W  la­

tach 1987—89 był sekretarzem 
wydziału nauk społecznych, w  la­
tach 1989—92 —  wiceprezyden­
tem. Przez 1972— 1982 lata był 
przewodniczącym Litewskiej Re­
publikańskiej Rady Towarzystw 
Naukowo - Technicznych. Od 
1968 r. wykłada na Uniwersyte­
cie Wileńskim, ostatnio jest kie­
rownikiem katedry ekonomicz­
nej analizy systematycznej, pro­
fesorem.

R. Rajeckas był członkiem ini­
cjatywnej grupy Litewskiego 
Ruchu na rzecz Przebudowy 
„Sajudis" oraz członkiem pierw­
szej Rady Sejmu.

Rozporządzeniem Prezydenta 
mianowany został kierownik 
Kancelarii Prezydenta. Został nim 
kierownik laboratorium proble­
mowego półprzewodników Uni­
wersytetu Wileńskiego, 52-letni 
doktor- nauk fizycznych i mate­
matycznych Andri-us MeSkauskas. 
Uniwersytet W ileński jest jego  
pierwszym i jedynym miejscem 
pracy po ukończeniu wydziału 
fizycznego tej uczelni.

Zastępcą kierownika kancela. 
rii jest 41-letni ekonomista An- 
tanas Valys. Po ukończeniu U- 
niwersytetu Wileńskiego praco­
wał w  Możefjkach. W ilnie, na­
stępnie był pomocnikiem depu­
towanego do Rady Najw yższej,' 
konsultantem grupy parlamen­
tarnej DPPL, w  ciągu ostatnich

miesięcy —  kierownikiem sekre­
tariatu tymczasowo p.o. prezy­
denta Algirdasa Brazauskasa.

Doradcą Prezydenta ds. bez­
pieczeństwa narodowego miano­
wany został Alvydas Sadeckas. 
M a 43 lata. Ukończył Uniwer­
sytet Wileński, od 1975 r. pra­
cował w  Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych w  zasadniczych 
służbach operatywnych. W  1989 
r. mianowany został kierowni­
kiem działu tego ministerstwa 
do walki z zorganizowaną prze­
stępczością, wykładał w  Akade­
mii Policji, był doradcą tymcza­
sowo p.o. prezydenta Algirdasa 
Brazauskasa xds. bezpieczeństwa 
narodowego.

37-letni historyk i politolog 
Rimgaudas Geleźevićius miano­
wany został doradcą Prezydenta 
ds. procesów społeczno . polity­
cznych. Ukończył Insłfrtut Peda­
gogiczny, wykładał politologię 
w Wileńskim Uniwersytecie Te­
chnicznym, był sprawozdawcą 
politycznym dziennika „Tiesa". 
Od 1 grudnia ubiegłego roku 
pracował w  aparacfe tymczaso­
wo p.o. prezydenta Republiki 
Litewskiej Algirdasa Brazauska- 
sa.

Sekretarzem osobistym Prezy­
denta został przedsiębiorca Albi- 
nas Buzunaa Ostatnio był on 
kierownikiem kancelarii siedzi­
by DPPL. (ELTA)

Rolnictwo wymaga stabilizacji
9 marca u prezydenta Repu­

bliki Litewskiej, Algirdasa Bra­
zauskasa odbyła się narada w  
sprawie rolnictwa i cen. Uczest­
niczyli w  niej tymczasowo po. 
premiera Bronislovas Lubys, wy. 
typowany przez prezydenta kan­

dydat na stanowisko premiera 
Adolfas Sleżevićius, minister rol­
nictwa Rknantas Karazija, mini­
ster gospodarki Julius Veselka, 
minister finansów Edvardas VU- 
kelis, przewodniczący niektórych

komitetów sejmowych, grupa po­
słów na Sejm.

Rozpatrywano sprawy refor­
my riem i i gospodarki, toczyła 
się dyskusja, wyrażono opinie 
na temat stabilizacji sytuacji w  
rolnictwie.

Dlaczego łamie się ustawodawstwo?
Problem łamania ustawodawst­

wa sygnalizowali wczoraj podczas 
konferencji prasowej w  Sejmie 
członkowie frakcji ZPL, którzy 
wzięli w niej udział „in corpore" 
wraz z członkiem Głównej Ko­
misji Wyborczej S. Swietlikows- 
kim. Akcentowano naruszenia 
ordynacji wyborczej podczas w y­
borów rad rejonowych, a także 
łamanie prawa w  toku przydzie­
lania ziemi podwileńskiej na par­
cele.

W iele krytycznych uwag skie­
rowano pod adresem Wileńskiej 
Rejonowej Komisji Wyborczej, 
która zdaniem członków frakcji, 
nie zatwierdziła wyników wybo­
rów w  niektórych okręgach w y­
borczych, nie mając na to powo­
dów.

Natomiast G ów na Komisja 
Wyborcza nie posiada dostatecz­
nych ustawodawczych upoważ­
nień, aby wpłynąć na komisję 
rejonową. Na prośbę .,K. W ."  po­
dczas konferencji skomentowano 
projekt uzupełnień ustawy o w y­
borach deputowanych do rad sa­
morządów. Przewiduje on, iż w 
przypadkach, jeżeli miejskie, pk- 
ręgowe czy dzielnicowe komisje 
wyborcze bezpodstawnie nie kie­
rują się tą ustawą lub /ją łapńą, 
G K W  ma prawo rozwiązać je, 
odwołać powzięte przez nie de­
cyzje. Projekt tego dokumentu 
jest wciągnięty do porządku 
dnia środowych plenarnych ob­
rad Sejmu.

Jadwiga BIELAWSKA

Wiosna w  obradach
(Dokończenie ze str. 1)

rodzinnych, pracy i karnych o- 
raz umowy Republiki Litewskiej 
i Republiki Mołdowy w  sprawie 
pomocy prawnej i stosunkach 
prawnych w  sprawach cywilnych, 
rodzinnych i 'karnych".

Minister sprawiedliwości zapo­
znał również z projektem uch­
wały o zmianie artykułu pierw­
szego uchwały Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej z 17 wrze­
śnia 1992 r. „O  wejściu w  życie 
ustawy Republiki Litewskiej o no­
tariacie". Postanowiono rozpatry­
wać ten_ projekt w  trybie pilnym.

Kolejno omawiano nominację 
premiera Republiki Litewskiej. 
Prezydent Algirdas Brazauskas, 
który wcześniej zgłosił kandyda­
turę Adolfasa Śleżevićiusa, stwie­
rdził, że omawiano ją we frak­
cjach oraz komitetach i nie by­
ło większych zastrzeżeń. Poprosił 
o zaakceptowanie pretendenta. W  
dyskusji wnioski złożyli przeds­
tawiciele frakcji i komitetów sej­
mowych. Kandydaturę zaaprobo­
wała frakcja DPPL W  imieniu fra­
kcji socjaldemokratów Vytenis 
Andriukaitis oświadczył, że jej 
członkowie będą głosowali każ­

dy według własnego uznania. 
Stasys Malkevići-us w  imieniu 
Zgody Narodowej oraz Gedimi- 
nas Vagnorius w  imieniu frakcji 
Wolności j  oświadczyli, że chociaż 
nie będą głosowali za, to udzie­
lą poparcia, rozumnej i odpowia­
dającej interesom Litwy polity­
ce rządu.

Sejm zaakceptował kandyda­
turę Adolfasa Sleżevićiiisa na 
premiera. Za uchwałą głosowało 
70, przeciwko —  13, 23 posłów 
wstrzymało się.

Prezydent odczytał dekret, w  
którym mianował Adolfasa Sle- 
żevićiusa na premiera. Prezydent 
polecił premierowi w  ciągu 15 
dni sformować rząd i przedstawić 
jego skład prezydentowi do za­
twierdzenia.

Sejm Republiki Litewskiej kie­
rując się punktem 11 artykułu 67 
Konstytucji Republiki Litewskiej 
i uwzględniając dekret prezyden­
ta Republiki Litewskiej z 3 mar­
ca 1993 r. „O  dymisji przewod­
niczącego zarządu Banku Litews­
kiego", odwołał Viliusa Baldiśi- 
sa ze stanowiska przewodniczące­
go zarządu Banku Litewskiego.

(ELTA)

DZIS W BANKACH 
LITEWSKICH

(N ie  wszystkie b§nki i nie 
wszystkie .punkty wymiany wa­
lut będą czynne z  powodu świę­
ta, ale kursy Walut na dziś zo­
stały ustalone).

litew ski komercyjny „V y tW ‘: 
(10 marca): dolar —  464.90
(skup), 479.10 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  279.40 (sku(p), 
287.90 (sprzedaż), rubel rosyjski
—  0.50 (skup), 0.70 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
—  468 (skup), 478 (sprzedaż), 
marka niemiecka —  277 (skup), 
285 (sprzedaż), rubel rosyjski —  
0.62 (skup), 0.64 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar —  466 
(skup), 476 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  277 (skup), 286 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  
0.55 (skup), 0.65 (sprzedaż).

„Herm is": dolar -r- 470 (skup), 
479 (sprzedaż), marka niemiecka 
—- 278 (iskup), 287 (sprzedaż), 
rubel rosyjski —  0.58 (skup), 
0.70 {sprzedaż).

WALKA POLITYCZNA W 
ROSJI OSIĄGNĘŁA 

APOGEUM

M O SKW A Wczoraj rano roz­
począł się na Kremlu Zjazd De­
putowanych Ludowych. Już na 
wstępie R. Chasbułatow powie­
dział, że powinien on rozstrzyg­
nąć paraliżujący Rosję spór o 
władzę. Zjazd powinien się wy­
powiedzieć na temat zasadności 
referendum w  sprawie podziału 
władzy w kraju oraz odpowie­
dzieć na pytanie, czy główne 
osobistości polityczne, w  tym pre­
zydent B. Jelcyn, w  swojej dzia­
łalności naruszyły konstytucję.

Zgodnie z oczekiwaniami, już 
na samym początku doszło do 
starcia między zwolennikami j ei_ 
cyna, chcącymi zagwarantować 
prezydentowi najwyższą władzę 
w  kraju i swobodę w  przepro­
wadzaniu trudnych reform gospo­
darczych a jego przeciwnikami.

Krytykująca Jelcyna opozycja 
składa się z dwóch zasadniczych 
obozów. Pierwszy, skupiony wo­
kół przewodniczącego Rady Naj­
wyższej. do niedawna sojusznika 
Jelcyna R. Chasbułatowa, stoi na 
stanowisku, że najwyższa władza 
w kraju .spoczywać powinna w 
rękach parlamentu i to parlament

powinien defl 
tempie refoS

kalniejny . 
skuPia cal, 5 S ,
neokomm Ł a i :  
cjonalistń^ri U

mu mszcaJJ?

Miii.
to w § i a p £ S j  
zwrócił
ne8° i
manie konsJifi 
syjsklej.

dłu*  PRedjW 1'
S° bl?ku jJ S - ,  
zaskarżenie JeW

d U M fa  p U ,

lii
E® i

etapem do 
nieufności!
niezbędne S 
spośród 1033 
drugi dziel

BAŁKAŃSKI DRAMAT TRWA

SARAJEWO. Serbscy separaty­
ści z Bośni blokują możliwość e- 
wakuacji przez konwój O NZ mu­
zułmańskich mieszkańców miast 
we wschodniej BoSni. Sytuacja 
w  tych rejonach, oblężonych 
przez Serbów jest dramatyczna. 
Mimo kontynuowanej amerykań­
skiej pomocy z powietrza, co­
dziennie z  głodu i chorób umie­
ra tam 20— 30 osób.

Tymczasem w  Brukseli i N o­
wym Jorku, politycy w  dalszym 
ciągu naradzają się, jak  skłonió 
wszystkie walczące w  Bośni 
strony do podpisania traktatu po­
kojowego. Podczas szczytu mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Wspólnoty Europejskiej, na po­
czątku tego tygodnia, zagrożono 
Serbii nowymi sankcjami —  to­
talną izolacją międzynarodową, 
jeśli w  ciągu dwóch najbliższych 
tygodni nie podpisze stanu poko-

■o j'
p le

li«,e
K£i

[Z  I 
■cj' 
ł>r‘ c 
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jowego dla oku ta ł 
Bo^ [ }  H ercam i 

Dosć wstnaji,-'' I
jednocześnie pS
rza generalnej, 
przeprowadzeni, L  
interwencji wfobJ 
ranem NATO. 
Wspólnota użyje 
Uwych nacisków, h 
angażowane w 
podpisania pokoju, 

Odmiennego ali 
mier Turcji s. D 
on, że konflikt v 
g owinie może mu 
tylko w wyniki 
zbrojnej.

Wczoraj rząd Boi 
się nad planem 
proponowanym p 
l L. Owena.

CZY CIA JEST JESZCZE POTRZEBNA!

W e  wtorek, w  Kongresie Sta­
nów Zjednoczonych wystąpił no­
w y dyrektor Centralnej Agencji 
Wywiadowczej J. Whisley.

Coraz częściej od zakończenia 
zimnej wojny, w  USA pojawia­
ją  się pytania o funkcje i przy­
szłość C IA, a wielomiliardowy 
budżet agencji jest obiektem 
zazdrości innych agencji rządo­
wych. Dyrektor C IA  sprzeciwił 
s:ę  redukcji budżetu tej super- 
agencji wywiadowczej Stanów 
Zjednoczonych —  budżetu, który 
mimo że tajny, to oceniony jest 
na 28,5 mld dolarów rocznie. W  
swym wystąpieniu, sprzeciwił się 
on głosom domagającym się 
większej jawności w  poczyna­

niach CIA.
Wystąpienie dyi 

miejsce w czasie, 
częściej pojawiają i 
zasadność funkcja 
starej formie. I 
senatorów, w 
przewodniczący s 
wywiadu, nazwał CIAl 
zmem, a emerytowi 
W . Odon w priesi®J 
Narodowej Agencji I 
wa zajmującej 
satelitarnym i e' 
geruje, ie  CIA j 
rzystać doskonal? • 
powstała po 
i ściągnąwszy^ 
odejść jako 3

P ie rw szy  ładunek do W a rsz a w y
W czoraj z  Szesztok do Polski 

wyruszył pierwszy ładunek, 
przeładowany za pomocą dźwi­
gu z litewskich wagonów, stoją­
cych na torach 1500 mm do p o i- . 
skich na torach europejskich. 
Wędruje on do Warszawy.

■*-• N iełatwo było przeładować 
ten ładunek do wagonów, pols­
kich. Chodzi o  to, że blisko pięć 
lat przechowywane w  różnych 
magazynach 22 skrzynie z ma­

szyną drukarską „Planeta” prze­
gniły i' rozsypały się przy pod­
noszeniu. Należało je  sklecać. 
N ie wiadomo jeszcze jak zarea­
guje na to odbiorca w  Warsza­
w ie —  dzieli się myślami kiero­
wnik służby towarowej przed­
siębiorstwa- państwowego „Lietu- 
vos Geleżinkeliai" Yitoldas Log­
in i nas. —  W czoraj w  nocy pra­
w ie nie spaliśmy, czekaliśmy na 
polskich celników i  wopistów.

Ci jednak op
godzin, doczekał*®  ̂
piero nad raneffl.

—  Panie V. W 
pytałem — 
wać otwarcia ^
cha towarowego P
do Europy Z®1*® 

Jeśli nie W
problemów? z pj*
kiem ą  by* ■ £
przyszłego tys"*®, 
klientów m ainy 
— powiedział

Nowiny święciańskie
'Dziś w  Miejskim Ośrodku Kul­

tury w  Podbrodziu odbędzie się 
uroczysta akademia i koncert z 
udziałem najlepszych zespołów 
artystycznych, poświęcone Dnio­
wi Odrodzenia Niepodległości 
Litwy.

Wczoraj takie imprezy odby­
ły się w  Nowych Swięcianaęh i 
Swięcianach.

Swięciańska hurtownia handio. 
wa na swym terytorium urucho­

miła nowy sklep, gdzie można 
nabyć artykuły spożywcze —  
mąkę, makaron, cukier i ml, a 
także odzież, obuwie, wyroby 
galanteryjne. Ceny są o  kilka 
talonów niższe niż w  innych 
sklepach spółdzielczości spożyw­
ców, gdyż zmniejszyły się wy­
datki na transport Sklep od  ra­
zu zyskał popularność wśród ku­
pujących.

Rzeźnia swięciańska należała 
do wHeńskich zakładjpw państ­

wowych i 
uboju owiec. ■ 
rejonów sofej j 
kiego, trockięC ĵjy. 
nów . Wilens*^ 
zmienia sweg0 
becnie będzie
Święciańskie®®^
n owemu.
przechodzą] d0

kataych. 
prowadlrić nWI* 

bydło* a w 
wien obszar 
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i dnia powszedniego
telefon-w czwartek odpowiedź

« « ostaNIE z  n a s z y c h  o s z c z ę d n o So ;
$  o a a  cate życie ciężko pracowaliśmy. Nigdy
t < ale v  przeciągu 20 lat udało nam się uciu-

tak łw**9 „czarną godzinę". Ostatni wkład w  
wniosłam w  1991 roku. Jest to nasz cały 

■'|C0 jych lat wiele się zmieniło 1 przede wazy-
W jnflacja. Interesuje mnie czy w  jakiś spo-

<* ’®I«kta<}vr wzczędnościowe.
Jadwiga IW AN O W SK A

jjijdiw nie Indeksów ono. Zwiększany czyli zln- 
T°*lł [rfiwaŁrrfide gopiocentowanla. Ostatni raz 
ji» w ubiegłym toku. Aktualnie ljoczne opro-

o F°~~Z 09 procent. Jednak w  warunkach tak galop u- 
wa** Mdal l **1 bardzo aktualną. Jest ona w 

u(|)dl *f*r władz paiatwowych, na które Idedawnp gło- 
)

f  JAK się s p o ik a c  z  p o s ł e m  n a  s e j m ?

Mria muszę przyznać, że złożyła się konfliktowa sy- 
rocfełnie i sama nie jestem w  stanie z  tym 

? pSiego razu byłam na spotkaniu z  posłem na Sejm 
F^tótisem. Jako że dużo było Tóżnych pytań, na moją 
I '  brrtło czasu. Prawdopodobnie posłowie przyjmują tar 

swoich siedzibach. Niestety, byłam dwa razy i  nie 
l • dę i  nim spotkać, hib zapisać na przyjęcie. Jak to

Helena MOROZ

W  opizedulo ;<ę skontaktować telefonicznie z sekretar-
l^Afldilakaltisa. Podajemy numer telefonu: 61-52-38. 

CZYŻBY N O W A  FALA?

jfn̂ oAoilY mnie ostatnio dwa momenty. Po pierwsze, dla- 
Litwy Wschodniej często przerywa programy

li v połowie jakiegoś filmu bądź audycji. Przecież można 
ńt-. y«nim audycja się skończy.

CgDie baitbo niepokojący spfawą było na jednej konfe- 
ri sasrfej wypowiedziane zdanie R. Ozolasa, a konkretnie 
* anty pod adresem Polaków. N ie wiem  skąd pan Ozolas 

ftiĄ, że Macy roszczą jakieś pretensje terytorialne wobec 
ly, Siaegótaie bolesne było stwierdzenie, że Polacy na Lit* 
i cW i przyjąK obywatelstwo litewskie, jednak myślą ina- 
| udał tą ściśle powiązani z  Polską. Skąd pan Ozolas wie, 
llmcy Polacy myślą (zresztą każdy wolny człowiek ma 
jpo myśleć co chce) i dlaczego choe im zabronić kontaktów 
| W*ą. Czyżby to nowa fala napadów? Może komuś na tym 

f. żeby odwlec naszą uwagę od spraw ekonomicznych?
Tadeusz BIELEWICZ 

|jil dodzi o program Telewizji Litwy WsdipdnleJ to wielu 
J*** frytuje (przerywacie .audycji TVP. Niestety, żadna 

m ii u  razie nie skutkuje. Żałujemy, te  tak się dzieje.
te fwrypjowiedż iposła na Sejm S I, przewodni- 

'8ł° Pâ twoweJ Komisji Problemów Regionalnych R. Ozo- 
r *  nową folą napadu na Polaków, bo ów  polityk za- 

Kdotnie Mę wypowiadał. Obecna ppłityka państwa tttew- 
V v tiotankti do JPolaków, Jak również do Pdald jest 

od powyżej przytoczonej opintL Głosy poszcze- 
k widocznie z  jakichkolwiek przyczyn za-

nie powinny nas wyprowadzać z  równowa-

CZYIM INTERESOM SŁUŻYCIE? 

i takt, te „Kurier Wileński" wydaje mi się, tenden- 
©w M ?H3*ek Polaków na Litwie. Czyim interesom 
"  w Wsi sposób nie stracicie Czytelników?

Jadwiga TOMAS ZEWICZ,
I nauczycielka

^ l o t iS ^ H,Wanla P°«zczególnych działaczy ZPL nie na- 
W wotavm ha “ ły ZPL czy na Polaków w

I od k J J  <*e®okratycznym społeczeństwie nikt nie jest 
b*oł<l niezależnie od zajmowanego stanowiska lub

GDZIE JEST NASZ CARITAS?

■ 8 5 T f i h ? P °  siedemdziesiątce i utrzymuję się 
Wiadomo, że nie jest to 

ES iw .«. *e nń na wiele rzeczy. Naf
w *°Pa*u. Mam piece, a więc potrzebuję drze- 

JJ’ Podzięk 46 ^ 5 ^ ® * opieki społecznej w  ramach 
■S k  do WVf̂ neryt°ni drzewo i  węgiel. Zwracałam się 

Potr^Z?™ °P**ki społecznej w  Nowej Wikti, ale 
Iw  A ^ ^ e i zaświadczeń. Myślę, że wydziały
| eh S T ^ y  mieć spisy potrzebujących emerytów
■•/tycy t&m hS j*3 u* ^ e ®̂ć im pomocy. W ydaje mi się, 

nw«e  wiele spraw załatwiają „po znajomo^

°jcu należy mi się ziemia. Przed dwoma 
f w 1Jaia sprawie do archiwum. Niestety, do
I  ^  p̂ |ix ;  ° “ POwłedzi. Przyjaciółki mi podpowiadają, 
L  | '•Prezentem*1.

Helena ZŁOTKOWSKA 

(w  w« leł 1 drzewo) 
S  JJJ1*! l®b drugiej ‘grup inwalidztwa. A le
5%v ^  * hmt emeryci, jeśli rzeczywiście są
k Sb ! *8odni» ^ c3e- Każde starostwo powinno mieć
. hk/̂ Ołl® Z Ptlnl (n^nnuUHA tu młsmi alrrnm

rozkosz. Szcze- 
Najbardziej jecfaak

; * “ lad (oczywiście w  miarę dość skrom- 
_  , °lW U  pomagają. Jeśli nie ui
R s S r ' 1 Wllejce, radziłabym at«

Społecznej (ul. Vrublev*’
zwró- 

Vrublevsklo 6,

pkjjw? * te  telefony. Prjablęmy, jakie
"Hl DŚeppkolą wiele osób. Nieco żałuję,

|r l|U * «lę głębsza rozmowa na tematy
I  (Da brze wiem, że są %ne dziś bardzo

narpdowośd. 
o będziecie rozmawiać z dzfcalem

■^ystkim, co dziś cieszy 1 niepokoi mle-

L  wtawk, 18 marca br. TeL 42-79-68 albo 

Jnlltta TRYK

Obudzona Nadzieja
pcritoAacenle ie  »<r. 1)

ment — ' deklaracja „O  od­
rodzeniu niepodległości Pań­
stwa Litewskiego '. A n i je ­
den deputowany nie Kłoso­
wa! przeciwko. Spośród 
dziewięciu Polaków-deputo­
wanych do R N  RL trzeci) —  
Zbigniew Balćewicz, Medard 
Czobot oraz Czesław Okiń- 
czyc głosowali za przy­
wróceniem niepodległości, re­
szta deputowanych-Polakó-w 
powstrzymała się od głosu. 
Przed północą sygnatariusze 
postawili swe podpisy na 
historycznym dokumencie. 
Zostało w  nim zapisane, że 
„Rada Najwyższa RtepuhJiki 
Litewskiej, wyrażając w olę 
narodu postanawia i uroczy­
ście ogłasza, że przywraca 
się realizaęję suwerennej 
m ocy Państwa Litewskiego 
zniweczonej w  1940 roku 
przez obce siły i odtąd Lit­

wa znów jest niepodległym 
państwem".

P o półwieczu republika 
znów odzyskała pań- 
. stwowość. Odbiło się 

to echem na całym święcie. 
Już następnego dnia, 12 mar­
ca, rząd RP przedstawił o&~ 
wiadczenie, w  którym m.in. 
pisało się: „Rząd RP popiera 
samostanowienie narodóiW 
łącznie z samostanowieniem 
prowadzącym E do uzyskania 
odrębnej państwowości, Po­
lakom zależy na dobrych 
stosunkach z  narodem litew­
skim, podobnie jak ze wszy­
stkimi innymi sąsiadami. 
Rząd RiP uważa, że interes 
narodów Europy. Środkowo- 
Wschodniej wymaga, aby 
wszystkie zmiany, uwzglę­
dniające słuszne aspiracje 
narodowe, dokonywały się 
na drodze pokojowej z  ,po­
szanowaniem stabilności na­
szej części kontynentu". Na-

l0Jiia s t 16 marca Senat RP 
w  swej uchwale w  sprawie 
Litwy stwierdził, iż „Senat 
Rzeczypospolitej Polskiej 
wita z  radością wielką prze­
mianę w  życiu bratniego 
nam kraju”. Podobnej tre­
ści dokument podjął rów­
nież 22 marca Sejm RP. Za­
cytujmy także jego  - frag­
ment:

„W itam y powrót narodu 
litewskiego do rodziny wol­
nych narodów z radością 
tym większą, że jesteśmy 
-świadomi zarówno wielo­
wiekowych więzów  łączą­
cych nasze wyzwalające się 
z totalitaryzmu narody, jak 
też 1 dlatego, że tylko naro­
dy wolne będą W stanie uło­
żyć swe Stosunki na zasa­
dzie autentycznego brater­
stwa, dobrego sąsiedztwa i 
partnerstwa. (...)

W  tym proceste z  pewno­
ścią nie zabraknie udziału 
mieszkających na Litwie Po­
laków".

Józef SZOSTAKOWSKI
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Ś w i ę t o  j u b i l a t a  na R a t u s z u
9 marca w  Wilnie, w auli. 

Muzeum Sztuki uroczyście ucz­
czono jubileusz 100-4eck» nesto­
ra architektury litewskiej Vy- 
tautasa Landsbergisą . Żemkal- 
nisa.

Sala była przepełniona. Zeb­
rani na stojąco powitali klaska­
niem jubilata. Trudno było u- 
wierzyć, że człowiek ten. to by­
ły żołnierz - ochotnik, uczestnik 
wafle jeszcze z 1919 roku o  nie­
podległość Litwy. To pierwszy 
architekt niepodległej Litwy (u- 
kończył studia na Zachodzie), 
zaprojektował ponad 100 budyn­
ków . kościołów, szpitali, do­
mów mieszkalnych i gmachów

użyteczności publicznej w mia­
stach i miasteczkach Litwy, a 
także za granicą. W  1939 -• r. 
wraz z  grupą specjalistów przy­
stąpił do opracowania planu re­
generacji Starówki Wileńskiej, 
z kompozytorem Balysem Dva- 
rionasem' zorganizował pierwszą 
orkiestrę symfoniczną w odzy­
skanej stolicy litewskiej, pisał 
pamiętniki, interesował się go­
rąco powstającym lotnictwem li. 
tewskim, zaprojektował pomnik 
Dariusa i Giienasa w Myślibo­
rzu (Polska)* po wojnie miesz­
kał w Niemczech, Australii, w 
1959 r. powrócił na Litwę, nie 
mogąc żyć na emigracji.

Przeglądu twórczości jubilata

dokonała historyk architektury 
Jolita Kandene. Z okazji 100- 
lecia Vytautasa Landabergisa - 
Zemkalnisa pogratulowali mu 
kierownicy ministerstw Kultury 
i Oświaty, Budownictwa i Urba­
nistyki, Związku Architektów 
Wilna, a także Kowna, którego 
honorowym obywatelem jest ju­
bilat, inne osoby oficjalne i pry. 
watne.

Odczytane zostało pozdrowie­
nie prezydenta Republiki Litew­
skiej Algirdasa Brazauskasa.

W  Muzeum Sztuki otwarto 
wystawę „Zycie i twórczość", 
poświęconą jubilatowi.

(ELTA)
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Przedstawiamy naukowcow Polakow na Litwie

„Postanowiłem swoją wiedzę 
zainwestować w młodzież"

H  Wileńszczyzna —  mała ojczyzna. Pod 
Wilnem murowane zamożne dacze. N ieco 
dalej —  piaszczyste grunta i niebogate o- 
siedla. w iele domów drewnianych.

Stanisław Majewski, doktor nauk ekono­
micznych, zna tę ziemię 1 ludzi-. Urodził się 
w  rejonie święciańskim, szkołę średnią u- 
kończył w  Podbrodziu, natomiast studia 

[wyższe —  na Politechnice Kowieńskiej. 
I Pracował w  banku. A  że uznano go  za zdol­
nego i perspektywicznego, otrzymał skiero­
wanie na studia doktoranckie do Akademii 
Ekonomicznej w  Moskwie —  na uczelnię o 
wysokim poziomie dydaktycznym.

[  Gdy powrócił do W ilna, włączono go  już 
jako dyrektora Ośrodka Obliczeniowego w  
skład komisji rządowej ds. unowocześnienia 
Banku Przemysłowo-Inwestycyjnego. Były 
to lata, gdy w  żaden spcsób nie potrafiono 

wstrzymać na Litwie wzrost niezakończooego 
budownictwa. Otóż wspomniana komisja mia­
ła rozstrzygnąć zagadnienie, jak  powinien był 
.pracować bank, aby mieć realny w pływ  na 
ekonomikę. I —  należy podkreślić —  to  się 
udało. W  1980 r. po raz pierwszy został 
wstrzymany na Litw ie wzrost n ieskończo­
nego budownictwa, czego nie udawało się 
uczynić przez ostatnie 30 lat 

Pracując w  banku, Stanisław Majewski 
jednocześnie przez 6 lał —  od 1986 r. do 
1991 r. —  wykładał na ówczesnym wydziale 
ekonomicznym Uniwersytetu W ileńskiego. 
Uczył młodzież wdrażania systemów kompu­
terowych, bankowości, podstaw informatyki. 
Już wówczas zauważył, że  w  grupach ro­
syjskich 30 proc. studentów to Polacy. L i­
tewskiego nie znali jak należy, grup pols­
kich nie było. pozostawały jedynie rosyjs­
kie.

Do dziś na W ileńszczyźnie istnieje dotk­
liw y brak specjalistów ekonomiki i prawa 
litewskiego oraz międzynarodowego. M ó j 
rozmówca uważa, że należałoby wprowadzić 
przyśpieszone nauczanie nowoczesnego go­
spodarowania i dodaje:

Nawet dla mnie proponowano kiero­
wnictwo spółką, co  znaczy, że w  rzeczy sa­
mej brak specjalistów nowoczesnego za­
rządzania i gospodarowania.

N a  Uniwersytecie Polskim w  W iln ie na 
wydziale ekonomiki i prawa, którym  kie­
ruje S. M ajewski, dla młodych przedsiębior­
ców  przeprowadzone zostało również Stou 
dtum Gospodarki Rynkowej. Uczęszczało o- 
koło 30 osób. Tematyka wykładów dotyczy­
ła podstaw zarządzania, rynku krajow ego i 
zagranicznego. Interesujące, że uczyli się 
nie ty lko Polacy, a le i Rosjanie, Litwini 
W ileński etap studium już się zakończył 
Obecnie słuchacze wyjechali na etap warsza­
wski, a wśród nich także kilku Lit­
w inów. W  stolicy Polski będą oni prakty­
kować w  firmach prywatnych. W ydatk i op­
łacą polscy sponsorzy —r firma „KoUnex“ 

C zy pan nie żałuje, że n ie poszedł do biz­
nesu? Zapytałem Stanisława M ajewskiego. 
Odpowiedział:

—  Gdybym zajął się biznesem jak inni, 
moja rodzina nie cierpiałaby. A le  postano­
w iłem  swoją w iedzę zainwestować w  m ło­
dzież.

JAzet SZOSTAKOWSKI

N A  ZDJĘCIU: dr nauk ekonomicznych Stanis­
ław Majewski.

Fot. W alery Chartn

NARADA: JAK 
WALCZYC 

Z PRZESTĘPCZOŚCIĄ
9 marca u prezydenta Repub­

liki Litewskiej Algirdasa Brazau- 
skasa odbyła się narada koordy­
nacyjnej grupy roboczej ds. wal­
ki z zorganizowaną przestępczo­
ścią i korupcją. Uczestniczyli w 
niej również przewodniczący Są­
du Najwyższego Mindaugas Lo- 
śys, przewodniczący komisji ds. 
badania wykroczeń ekonomicz­
nych Virgilijus Bulovas.

Wysłuchano sprawozdań gene­
ralnego komisarza Departamentu 
Policji, wiceministra spraw we­
wnętrznych Petrasa Liubertasa, 
prokuratora generalnego Artura- 
3a Paulauskasa, głównego celni* 
ka Republiki Litewskiej Kazysa 
Pednyćy, kontrolera państwowe­
go Republiki Litewskiej Vldasa 
Kundrotasa oraz p.o. wicedyrek­
tora generalnego Rady Bezpie­
czeństwa Republiki Litewskiej 
valentinasa Junokasa, Omówiono 
kryminogenną sytuację w  repu­
blice. program działalności grupy.

Prezydent Republiki Litewskiej 
zaproponował grupie operatywną 
analizę zaistniałej sytuacji na 
Litwie oraz zgłoszenie wniosków. 
Uznano, że należy przyśpieszyć 
doskonalenie ustaw procesu kar­
nego, intensywniej badać sprawy, 
związane z zorganizowaną prze­
stępczością i korupcją. Omówio­
no konkretne środki ekonomicz­
ne, socjalne i  polityczne, które 
mogłyby się przyczynić do sku­
teczniejszej walki z przestępczo­
ścią.

(ELTA)

TWÓRCY Z WILEŃSKICH OKOLIC

I przyjdzie wiosna...

Prenumerata-93
MÓJ „KURIER" NADAL 

ZE iMNĄ

Szanowna Redakcjol Najserde. 
czniejsze słowa podziękowania 
za bezpłatne zaprenumerowanie 
mi „Kuriera Wileńskiego" na I 
kiwartał 1993 r.l Gdy otrzymałam 
pierwszy numer gazety, popła­
kałam się z  radości. Mój przyja­
ciel „Kurier" nadal ze  mną Je­
stem samotną osobą. Jedynym 
Źródłem radości jest dla mnie 
gazeta i- kościół. Brak ml słów, 
by wyrazić Redakcji wdzięczność 
za to, że pamięta o  starych, sa­
motnych ludziach. Będę zawsze
0 Was pamiętała w  swoich mo­
dlitwach. Całemu Zespołowi „Ku­
riera" życzę zdrowia i wszelkiej 
pomyślności.

Z szacunkiem 
Helena STEFANOWICZ

DODAJECIE LUDZIOM OTUCHY

Drodzy Przyjaclelel Jestem 
bardzo wzruszony Waszą, Ko­
chani, serdecznością i współczu­
ciem dla nas —  nieszczęśliwych 
emerytótw. N ikogo poza Wami 
nasz los nie obchodzi. Tylko 
Redakcja o  nas pamiętała. To 
dzięki Wam słowo polskie —  
nasz w ielce szacowany . i ko­
chany „Kurier W ileński" każde­
go  dnia znów puka do mych 
drzwi. Dzięki Wam wiem, co 
się dzieje na świecie i w  na­
szym kryzysowym i biednym, 
lecz jakże kochanym kraju. To 
W y  dodajecie ludziom otuchy
1 siły do przetrwania tych tru­
dnych czasów.

Polecam się Waszej, Kochani, 
pamięci 1 jeszcze raz serdecz­
nie dziękuję za to, co dla mnie
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naszym Czytelnikom bardzo* potrzebny. Wyrazy wdz
warte w  tyd i Ustach są wzruszające, lecz nie i __
ko dla redakcji Bezpłatną prenumeratę dla raób u 
mogliśmy załatwić tylkto dzlętó Waszej, Szanował t  
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szare samotne dni.

Dobiegła końca prenumerata na II kwartał br. 2 
duszy załatwiliśmy ją  osobom niezamożny tylko i 
kwiecień. N ie  łudźmy się, te  sytuacja będzie lepiej t] 
w  następnych miesiącach. Starajcie się poszukiwać i 
zaabonowania „K . W ." również we własnym zakresie.

Tak nazywa się jedna z prac 
29-letniego malarza z Nlemen- 
czyna Jana Jankowskiego. Zaw­
dzięczając kierowniczce ds. sztu­
ki Galerii Centrum Kultury Ro­
syjskiej pani Ludmile Bucznie- 
wej znalazła tu swoje miejsce 
pierwsza wystawa autorska pol­
skiego plastyka z Wlleńszczy- 
zmy.

Otwarcie wystawy zaszczycił 
swoją obecnością I sekretarz Am­
basady RP w W ilnie Wojciech 
Wróblewski. Byli obecni — A- 
polonia Skakowska z ramienia 
ZG ZPiL, plastycy, literaci, dzień, 
nikarze.

...2 hnny błękit łamiącego się 
lodu zapowiadał już wiosnę. 
Tchnęła majowym ciepłem „Cze­

remcha w  słońcu", „Kwitnąca 
wiśnia**. Obok —  inne obrazy. 
„Ukrzyżowanie". „Oddech ży­
c ia ". „Różowy świat**. „Szkapa**. 
„Stare m iasto" — nazwano pra­
ce w  folderze wystawowym.

Janek nie nazywa swoich ob­
razów. Po prostu przygląda się, 
łapie natchnienie. I tę chwilę 
ulotną utrwala w  oleju. Mogą 
po obejrzeniu obrazów dysku­
tować fachowcy.

Rysował jeszcze W szkole. 
Wzruszały go  malownicze oko­
lice niemenczyńskie, sużańskie. 
Okolice, z których pochodzi i 
w  których mieszka. W  wojsku 
zaistniał jako plastyk . dekora­
tor wnętrz. Pracował potem tam 
w tym charakterze i... malował.

W  1989 roku zaprosiła go  na 
Festyn w  Niemenczynie Leoka­
dia Drozd, kierowniczka sekto­
ra kultury oddziału ZPL rejonu 
wileńskiego. Tu, na festynie, po 
raz pierwszy wystawił swoje o- 
brazy. Później dopisał łut szczę­
ścia.

J. Jankowski był jednym po­
śród 12 mistrzów ludowych z 
W ileńszczyzny na Kaziukowym 
Święcie w Ełku razem z mickli­
ńską „Kapelą Kaziuka W ileńs­
kiego**. Ponownie został zapro­
szony na Dni Ełku przez Hali­
nę Orzechowską, prezesa oddzia­
łu Towarzystwa Miłośników Gro­
dna i W ilna oraz dyrektora Do­
mu Kultury w  Ełku. Oglądano 1 
kupowano jego  pejzaże na 
Dniach Kultury Wileńszczyzny w 
Łomży, w Łodzi, w  Krakowie...

Teraz w  W iln ie w Galerii Cen­
trum Kultury Rosyjskiej przy oL

lSganytoJo 2/4 można poznać N A  Z D J 1 1 
twórczość Jana Jankowskiego Je. w rtl z N len ^  
szcze do 15 marca br. ce. |̂*f/ f

Alina LASSOTA
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ć wszystkie możliwości
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Waldemarem PAWLAKIEM

przebywala delegacja Polskiego Stronnictwa Ludo- 
prezesem Waldemarem PAW LAKIEM, który

*f> “iyilada naszemu dziennikowi. 

„Kuriera

(̂S y ^ ’odarraym 
i
i

„reiesa Polskiego Stro- 
ł . C ,  zostałem wy- 

1991 r. W
r- tfe wiadzach PSL są 

rolnicy, wtaia-
j0) = tm ła ł maniJa te* mam 

^ (^ '" -o m o d a rs tw o  w 
H M  Polsce, w woj. pto- 

ornie rolnikiem jest 
? J 2 ~  Wyszek Mierz- 
•.^nystejo, wiceprezes 

m - ' T  Stefaniuk gospoda- 
w woj. biaiskopodla- 

& * ! ?  wiceprezesem jest 
Ł *  Stawarz, wnuk Win- 

Witosa.
I Honorowymi prezesami PSL 
T  Francuzek Kamiński, 

ITw czasie wojny dowodził 
m foiitnft Chłopskim i, i Ta- 
^  Nowak, który w okresie 
Łojonym był współpracowni­
ca Stanisława Mikołajczyka i 
1 190 r. posłem na Sejm. 
Majony więc tradycję pro* 
ppwą poprzez współpracę z 

którzy z Polskim Stron- 
itren Ludowym byli związa- 
| także w dtresadh poprze- 
m  i w trudnych momentach 
(ii nie opukiłi.

Mżle Stronnictwo Ludowe 
redło do swoich korzeni, 
■wi podstaw programowych,
• poede wszyBtkim do samo- 
|p*?o określania spraw, te- 
| co ważne, co najważniej- 
*• W chwili obecnej zwraca- 

na to, że potrzeba 
[■ttich rozwiązań progra- 
F ĉh i takiego rządu, który 
H M * rozwoju Polski pro- 
F %  do podwyższania po- 
iJ“ cywilizacyjuego, w tym 
PJJonyńaaia w pełni i  po- 
P  gpspodarczego, i  poten­

cjału ludzkiego. Stąd nasze 
w tej chwili krytyczne podej­
ście do obecnego rządu. W  je ­
go działalności dostrzegamy 
wiele mankamentów, które prze­
szkadzają do końca wykorzystać 
nasze szanse. Chodzi przede 
wszystkim o sytuację gospodar­
czą, gdzie w  ciągu ostatnich 
trzech lat zaobserwowaliśmy 
prawie 40-procentowy spadek 
produkcji i bardzo trudną sytua­
cję w  rolnictwie. Sytuacja w  
rolnictwie, tym państwowym, po 
części przypomina sytuację, któ­
rą mogliśmy zobaczyć na Lit­
wie. A  więc bardzo duże zadłu­
żenie gospodarstw i brak możli­
wości nawet zagospodarowania 
ziemL Gdyby nie to, te  prawie 
80 proc. ziemi —  to gospodar­
stwa chłopskie, to prawdopodo­
bnie mielibyśmy problemy z  ży­
wnością, wyżywieniem. W  ubie­
głym roku doszło do koniecz­
ności zaimportowania prawie 5 
min ton zboża, a więc podsta­
wowego produktu i tutaj widać 
słabości polityki gospodarczej.

Obecnie generalną myślą dla 
członków naszego Stronnictwa 
jest rozwinięcie tradycyjnego 
hasła —  żywią i  bronią, i  zwró­
cenie uwagi na element gospo­
darowania, a więc —  gospoda­
rują, żywią i bronią. To gospo­
darowanie rozumiemy jako u- 
czestnictwo w  życiu publicz­
nym, społecznym począwszy od 
swojej wsi, gminy przez woje­
wództwo po cały kraj. Jeżeli 
nawet dzisiaj taki jest układ 
polityczny, że nie jesteśmy bez­
pośrednio w  koalicji rządowej, 
to staramy się dobrze praco­
wać i  służyć Polsce —  we, 
wsiadi, w  gminach. Bo ważne 
jest to, co po ludziach i stron­
nictwach zostaje. Był czas, kie­
dy Polska, jak również więk­
szość państw tego regionu Euro­
py, została spisana w  sferę 
wpływów Związku Sowieckie­
go na podstawie umów kończą­
cych drugą wojnę światową. I

Litewskiej w Warszawie
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Społeczno . Kulturalnego.
Sponsorami święta są Fundacja 

Stefana Batorego w  Warszawie 
oraz Fundacja Otwartej Litwy w 
Wilnie.

Główny organizator święta — , 
Fundacja Pomocy Bibliotekom 
Polskim powstała w 1990 r. Pod­
stawowa działalność fundacji —  
składanie w darze książek i ga­
zet różnym bibliotekom. W  1992 
r, od 24 wydawnictw Polski i 4 
zagranicznych Fundacja otrzyma­
ła 161 200 egzemplarzy książek 
i gazet. 125181 egzemplarzy 
przydzielono 1278 różnym (szcze­
gólnie małym bibliotekom i in­
stytucjom kulturalnym w Polsce 
i za,granicą.

17— 19 lutego br. w  Wilnie 
gościł przedstawiciel Fundacji 
mgr. prawa, dyrektor ds. orga- 
nizacyj no-prawnych pan Stanis­
ław Sożewski. Tu się spotkał z 
kierownikami bibliotek i instytu­
cji kulturalnych l wręczył im dar 

, —  książki przywiezione z Pols­
ki. Po zorientowaniu się, jakich 
książek najbardziej na Litwie 
brakuje, pan Stanisław Sożewski 
zapowiedział, że w miarę moż­
ności FPBP postara się pomóc 
bibliotekom i instytucjom kultu­
ralnym Litwy, wyraził on nadzie­
ję, że stosunki kulturalne między 
Polską i Litwą będą się pomyśl­
nie rozwijały.

Rasa R IM ICKAITE
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^  jest 
I  ®*etnatto-

nal*‘ oraz „Giełda Litewska". 
Sklep Obliczony jest przeważnie 
na elitę — gości zagranicznych, 
pracowników ambasad. Sprze­
daje się w nim tylko za- twar­
dą walutę.

tu była trudna sytuacja kilku 
pokoleń Polaków, których mło­
dość przyszła na okres wojny, a 
wiek dojrzały na czas, kiedy 
często strach było w  pełni w y­
powiedzieć swoje poglądy. W  
tym czasie wielu kidzi w yje­
chało na emigrację, wielu opu­
ściło ręce, ale byli i tacy, któ­
rzy po prostu zajęli się organi­
czną robotą. Myślę, że o war­
tości i stronnictw, i ludzi decy­
duje to, co potrafili w  tamtych 
trudnych czasach zbudować. 
W ielu  chłopów potrafiło zbudo­
wać i drogi, i wodociągi, i 
elektryfikację na wsi przepro­
wadzono. Te rzeczy nadal służą 
środowisku, chociaż ustrój już 
się dawno zmienił. Nawet jeże­
li dzisiaj mamy. pewne zastrze­
żenia co do polityki rządu, to 
staramy się swoją konkretną 
pracą dobrze służyć państwu \ 
całej społeczności

—  Na czyje zaproszenie dele­
gacja PSL przebywała na Litwie, 
cele w izyty 1 pierwsze wraże­
nia?

—  Przebywaliśmy na Litwie 
na zaproszenie Frakcji Demo­
kratycznej Partii Litwy i  Frak­
cji Związku Polaków na Litwie 
w  Sejmie Republiki Litewskiej. 
Mieliśmy okazję zobaczyć, jak 
wygląda sytuacja gospodarcza 
Litwy, zapoznać się z  sytuacją 
w  rolnictwie litewskim. I tu­
taj widzimy duże problemy, któ­
re po części wynikają z  baT- 
dzo szybko przeprowadzanych 
reform, kiedy to nie zawsze 
cały potencjał można zacho­
wać, a z  drugiej strony widać, 
że w  ostatnich latach struktura 
rolnictwa została zbudowana w  
taki sposób, kiedy to przedsię­
biorstwa czy też gospodarstwa

nie zawsze mogą zachować sa- 
■ modzielność, są uzależnione czy 

to od pozyskania paszy czy od 
zakładów przetwórczych. I w 
trudnych czasach kryzysu bar­
dzo są wrażliwe na wszelkie za­
wirowania koniunktury. Specja­
lizacja, jak Widać, jest bardzo 
dokuczliwa, bo w swoim czasie 
nie stworzono takich zamknię­
tych kompleksów, gdzie zaczy­
na się od paszy przez produkcję 
po przetwórstwo. I to wtedy 
dawałoby dobre efekty. Z doś­
wiadczeń polskich warto pamię­
tać v ' ym, że jeżeli coś już jest 
wybudowane i, funkcjonuje, to 
trzcb-i się zastanowić, czy taniej 
jest zmodyfikować działanie, 
poprawić czy zmienić, czy taniej 
jp- podstaw. My
w Polsce też często przeżywa­
my takie nieraz trudne sytuacje, 
kiw'./ i ' j  niektórzy reformato­
rzy tak się śpieszą, że d ^ le  są 
na etapie fundamentów, bo za­
nim zdążą coś zbudować, -to już 
burzą. Do tych spraw po pro­
stu warto podchodzić racjonal­
nie i spokojnie.

- - Miał pan okazję spotykać 
się z miejscowymi Polakami, 
działaczami. Jakie są Pańskie 
refleksjet

—  Myślę, że za dużo różnych 
emocji tutaj było w  ostatnim 
czasie. Za bardzo pozytywny 
objaw normalizacji i uspokaja­
nia tej atmosfery można uwa­
żać przeprowadzone wybory w 
rejonie wileńskim i solecznickim. 
W  moim przekonaniu właśnie w 
takich trudnych czasach ogrom­
ne znaczenie ma umiejętność 
kooperacji, współpracy, prze­
chodzenia czasami ponad przy­
krościami i kłopotami, i spoj­
rzenia w  przyszłość. Bo histo­
ria ma to do siebie, że już jest 
1 tej historii nie da się zmie­
nić. N ie warto więc oglądać się 
do tyłu, bo wtedy można bar­
dzo łatwo się potknąć o ja­
kieś drobne kretowisko. Trzeba 
patrzeć do przodu i poszukiwać 
takich rozwiązań, które dają 
n«m szansę na przyszłość, anga­
żują nas wszystkich do współ­
pracy.

Miałem okazję spotkać się tu 
z liczną grupą Polaków, którzy 
są bardzo aktywni. Mimo wielu 
trudnośd poszukują różnych 
rozwiązań, podejmują działania, 
które by poprawiały sytuację 
polskiego środowiska na Litwie. 
Czasami są to działania, które 
nieraz mogą budzić zdziwienie 
czy dystans ludzi z  innych śro­
dowisk, nawet przyjeżdżających 
z  Polski. Bo wydaje się czę­
sto, że ten romantyzm jest 
bardzo duży. W arto tym lu- 
ćŁzinom pomagać, warto im zwra­
cać uwagę na to, co czasami

jest może nie do końca prze­
myślane czy przygotowane. War­
to popierać ich w tych działa­
niach, które przynoszą skutek.
~ W  moim przekonaniu, jeżeli 
jest aktywność, jeżeli są ludzie, 
którzy chcą zmienić swoje oto­
czenie, ten swój najbliższy 
świat, to warto ich w tym za­
pale podtrzymywać i pomagać, 
czasami podpowiadać lepsze 
pomysły. Widać wyraźnie, że 
całe to środowisko żyje. I jak 
zwykle w takim żywym środo­
wisku są spięda, różne prob­
lemy. Dla nas nie do końca są 
te sprawy jasne, bo trudno tak 
w  ciągu kilku dni rozstrzygnąć, 
kto tu ma większą rację. Liczą 
się efekty pracy.

W iele jest do zrobienia min. 
w zakresie oświaty. Bo jeżeli 
ma się grupę ludzi wykształco­
nych, przygotowanych, to ła­
twiej o wyższą pozycję w spo­
łeczeństwie, a to wszystko może 
bardzo dobrze służyć rozwojo­
w i wzajemnych kontaktów mię­
dzy Polską a Litwą, nie tylko 
tych gospodarczych, chociaż 
one mogą być tutaj najbar­
dziej wymierne, ale także kon­
taktów bezpośrednich różnych 
środowipk poprzez wymianę do­
świadczeń, poznanie nowych 
możliwośd, jeżeli chodzi o 
funkcjonowanie samorządów, 
współpracę młodzieży i  Sn. Pro­
wadziliśmy rozmowy o perspek­
tywach szkolenia rolników, któ­
rzy mogą w Polsce zapoznać się 
z funkcjonowaniem indywi­
dualnych gospodarstw, mogą 
tam też znaleźć kontakty, które 
im pomogą w organizowaniu 
gospodarstwa tutaj, na Utwie. 
Jeżeli bezpośrednie kontakty 
będą szersze, to myślę, że bę­
dzie to najlepszy sposób na 
rozwój relacji między Polską a 
Litwą, bo z  moich osobistych 
doświadczeń wynika, że trzeba 
kojarzyć konkretnych ludzi ze 
sobą, tych, którzy zajmują się 
rolnictwem, uniwersytetami, oś­
wiatą czy samorządami. Wtedy 
te kontakty są żywe. Bo jak 
się to robi na bardzo wysokim 
politycznym szczeblu, to się 
delegacje spotykają, poklepują 
się po plecach, rozjadą się, a 
życie toczy się swoimi kolei­
nami. Trzeba wykorzystać wszy­
stkie możliwośd kontaktów, a 
wtedy również i te relacje mię­
dzy państwami inaczej będą wy­
glądały, bo o  tych relacjach de­
cydują ludzie, decydują wy­
borcy, a nie tylko wąskie grupy 
polityczne.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Jerzy SURWIŁO 

Fot Walery Charin

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ NR 119 Z 26 LUTEGO 1993 R.

O  indeksowaniu płac i innych wypłat
Rząd Republiki Litewskiej po­

stanawia:

1. Zatwierdzić:

1.1. stosowany minimalny po­
ziom utrzymania —; 2210 talo­
nów miesięcznie na jednego 
mieszkańca Republiki Litewskiej;

1 .2. minimalne uposażenie mie. 
sięczne —  2350 talonów i mini­
malne wynagrodzenie godzinowe 
—- 13,8 talonów;

1.3. wspierane przez państwo 
dochody —  1990 talonów na- 
jednego członka rodziny miesię­
cznie i gwarancje dochodów — 
884 talony miesięcznie.

Wyszczególnione minimalne 
wysokości stosować od 1 marca 
1993 r.

2. Ustalić, że od 1 marca 
1993 r. płace pracowników in­
stytucji 1 organizacji budżeto­
wych podnosi się średnio o 15 
proc. ■(w porównaniu z wysoko­
ścią ustaloną w uchwale rzą­
du Republiki Litewskiej nr 965 
z 24 grudnia 1992 r. „O indek­
sowaniu płac i lnriych wypłat" 
od 1 stycznia 1993 r.).

W  związku z tym częściowo 
zmienić:

2.1. uchwałę rządu Republiki 
Litewskiej nr 270 z 9 lipca 1991 
r. (redakcja uchwały rządu Re­
publiki litewskiej nr 378 z 12 
września 1991 r. 1 uchwały nr 
409 z 29 maja 1992 r.): podno­
sząc 13,7 razy (z uwzględnie­

niem wysokości ustalonej w uch. 
wale rządu Republiki Litewskiej 
nr 965 z 24 grudnia 1992 r.) za­
twierdzone w załączniku 1 roz­
działów I i II oraz załączniku 2 
rozdziałów I—VI oraz 12-miesię­
czne uposażenia służbowe (wy­
nagrodzenia taryfowe) i dodat­
ki dla pedagogów;

2.2. uchwałę rządu Republiki 
litewskiej nr 250 z 27 czerwca 
1991 r. „O kompensowaniu do­
datkowych wydatków mieszkań­
ców, związanych ze wzrostem 
cen niektórych towarów i pod­
niesieniu płac pracownikom in­
stytucji budżetowych" (Dziennik 
Ustaw,, 1991, nr 21—558): 

zwiększając 12,7 razy zatwier­
dzony w załącznikach 1 1 5—7 
wysokość miesięcznych uposa­
żeń służbowych 1 schematy wy­
nagrodzeń godzinowych, dodat­
ki oraz obliczane przeciętne, 
którymi kieruje się ustalając 
fundusz płac, z wyjątkiem mi­
nimalnego uposażenia służbowe­
go (255 rubli), pracowników 1 
robotników, wskazanego w za­
łącznikach 1 1 7, które zwięk­
sza się do 2350 talonów, i w 
załączniku 6-godzinowe wy­
nagrodzenie taryfowe (1,5 rb.) 

robotników I kategorii, które pod. 
nosi się do 13,8 talonów. 

Wymaganiami zawartymi w 
punkcie 2.2. należy się kiero­
wać podnosząc płace pracowni­

ków innych instytucji 1 organi­
zacji finansowych z budżetu, z 
wyjątkiem pracowników i pe­
dagogów instytucji naukowych i 
uczelni, kierowników organów 
władzy i administracji państwo­
wej oraz praworządności a tak­
że innych osób urzędowych, jak 
też oficerów, podoficerów i sze­
regowych systemów ochrony 

kraju i spraw wewnętrznych, któ. 
rych wynagrodzenia za pracę 
(służbę) reguluje się zgodnie z 
ustalonymi w odpowiednich uch. 
wałach rządu Republiki Litew­
skiej współczynnikami, mający­
mi za podstawę zatwierdzone 
przez rząd Republiki Litewskiej 
(indeksowane) minimalne uposa­
żenie miesięczne.

■Podnosząc płace o wielkości i 
w trybie ustalonym w tym pun­
kcie, uposażenia służbowe i do­
datki zaokrągila się do dziesięt­
nych, wynagrodzenia godzinowe 
za płatne zajęcia — do jednos­
tek, dla robotników godzinowe 
taryfowe wynagrodzenia — do 
setnych części talonów.

3. Ustalić, że od 1 marca 1993
r.:
. 3.1. o. 15 proc. zwiększa1 się 

odszkodowanie (z wcześniejszy­
mi podwyżkami), otrzymywane 
za uszkodzenie zdrowia lub- 
śmierć poszkodowanego.

(Dokończenie u  str. 6)



U R I E R  W I L E Ń S K I ” U  marca 1993 r

O  indeksowaniu płac i innych wypłat
(Dokończenie ze str. 5)

Hryb ten stosowany jest wo­
bec osób, otrzymujących to od­
szkodowanie, bądź tych, które 
przed 1 marca 1993 r. uzyskały 
prawo do pobierania go;

3.2. o  15 proc. podnosi się za­
siłki dla osó.b, otrzymujących 
zasiłki z  tytułu tymczasowej 
niezdolności do pracy; dla bez­
robotnych, otrzymujących zasił­
ki z  tytułu bezrobocia (z wyją­
tkiem minimalnego i maksymal­
nego); dla* pracujących kobiet 
przebywających na urlopach 
macierzyńskich i otrzymujących 
zasiłki z tytułu ciąży i porodu.

Tryb ten stosuje się, jeżeli 
wyszczególnione zasiłki zostały 
przyznane przed dniem 1 mar­
ca 1993 r;

3.3. obliczając średnie płace 
(kompensowane zarobki) praco­
wników instytucji i organizacji 
budżetowych w  .przypadkach 
przewidzianych przez ustawy, 
jak też kompensowane od' 1 lu­
tego 1993 r. zarobki pracowni- ■ 
ków przedsiębiorstw i organiza­
cji zmierzających do osiągania 
zysków, w  celu wypłacania za­
siłków z  tytułu państwowych u- 
bezpieczeń społecznych sumę 
podwyższenia płac- dla konkret­
nego pracownika m ienionych w 
trybie ustalonym w  punkcie 2 
niniejszej uchwały, w  punktach 
1 1 2  uchwały rządu Republiki 
Litewskiej nr 91 z 19 lutego 
1993 r. „O regulowaniu zwięk­
szania przeciętnych, płac praco­
wników przedsiębiorstw państ­
wowych i państwowo - akcyj­
nych w  lutym —  marcu 1993 
roku oraz w  punktach 2 13  uch­
wały rządu Republiki Litewskiej 
nr 965 z  24 grudnia 1992 r., do­
łącza się do zarobków w  mie­
siącach obliczonego okresu, w 
których w  myśl wyszczególnio­
nych uchwał rządu Republiki 
Litewskiej nie zostały podwyż­
szone płace (zależnie od fakty­
cznie przepracowanego czasu). 
Zalecić zmierzającym do osiąga­
nia zysków przecfeiębłorstwom i 
organizacjom, aby stosowały ten 
tryb przy obliczaniu średnich za. 
rofckóW na wypłaty, . uiszczane 
ze środków przedsiębiorstw i or­
ganizacji.

4. Ustalić, że od 1 marca 
1993 r.: .

4.1. dla niepracujących eme­
rytów, z  wyjątkiem emerytów 
systemu spraw wewnętrznych, 
wyznaczoną emeryturę z  pod­
wyżkami i kompensatami (bez 
państwowego dodatku socjalne­
go) podnosi się o  20 proc.;

4.Z dla pracujących emery­
tów, z  wyjątkiem emerytów sy­
stemu spraw wewnętrznych, e- 
meryturę podnosi się zgodnie z 
punktem 2 uchwały rządu Repu­
bliki litewskiej nr 201 z  30 mar­
ca 1992 r. „O  wypłacaniu eme­
rytur w  związku ze zmianą in­
deksu cenM (Dziennik Ustaw, 
1992, nr 16—450).

Zatwierdzić i stosować od 1 
marca 1993 r. współczynnik in­
deksowania emerytur 1,2 dła e- 
merytów pracujących, z  wyjąt­
kiem emerytów systemu spraw 
wewnętrznych;

4.3. emerytom systemu spraw 
wewnętrznych emeryturę (bez 
państwowego dodatku socjalne­
go) podnosi się średnio o  20 
proc. na podstawie osobnej uch­
wały rządu Republiki Litewskiej.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wspólnie z Ministerstwem 
C^pleki Społecznej powinno przy­
gotować projekt uchwały rządu

Republiki Litewskiej, regulującej 
tryb podnoszenia emerytur dla 
emerytów systemu spraw wew- . 
nętrznych.

5. Od 1 marca. 1993 r. wypła­
cać niepracującym emerytom 
państwowy dodatek socjalny z 
grudnia 1992 r„ który obliczono 
na podstawie emerytury z  gru­
dnia 1992 r.

6. Ustalić następujące dodat­
kowe warunki przyznawania i 
wypłacania zasiłków socjalnych, 
przewidzianych w  uchwale rzą­
du Republiki Litewskiej nr 794 
z 23 października 1992 r. „O  
pomocy państwa dla niezamoż­
nych rodzin i ulgach usług ko­
munalnych." (Dziennik Ustaw, 
1992, nr 33— 1019):

6.1. po rozwiązaniu umowy o 
pracę z odbiorcą zasiłku, po u- 
kończeniu przezeń uczelni, prze­
niesieniu się do innej miejsco­
wości, wypłacanie zasiłku w po­
przednim miejscu pracy, uczel­
ni lub samorządzie przerywa się 
po wypłaceniu zasiłku socjalne­
go  za cały miesiąc, w  którym 
odbiorca tego zasiłku został zwoi. 
niony z pracy, ukończył uczel­
nię ałbo przeniósł się do innej 
miejscowości.

W  nowym miejscu pracy lub 
miejscowości zamieszkania zasi­
łek socjalny jest przyznawany i 
wypłacany w trybie ogólnym po 
złożeniu podania w  sprawie o- 
trzymania tego zasiłku, ale nie 
wcześniej niż następnego mie­
siąca po zwolnieniu z  pracy, za­
kończeniu uczelni lub przeniesie. * 
niu się do innej miejscowoścL 

Na prośbę odbiorcy zasiłku 
zasiłek socjalny za ten miesiąc, 
w  którym został zwolniony z 
pracy, ukończył uczelnię lub 
przeniósł się do innej miejsco­
wości, może być wypłacany w 
nowym zakładzie pracy, nowej 
uczełni lub miejscowości zamie. 
sikania, jeżeli z  poprzedniego 
miejsca pracy, uczelni lub samo. 
rządu przedstawia się zaświad­
czenie, stwierdzające, ze nie w y . 
płacono zasiłku socjalnego za 
wskazany miesiąc;

6.2. zasiłek socjalny wypłaca 
się rodzinom pracowników 
przedsiębiorstw państwowych i 
niepaństwowych oraz właścicie­
lom przedsiębiorstw indywidual­
nych, jeżeli ci pracownicy i  • 
właściciele przedsiębiorstw cho­
ciażby w"ciągu jednego z  trzech 
miesięcy, na których podstawie 
oblicza się dochody dla przyz­
nawania zasiłku socjalnego, po­
bierali płace zarobkowe lub 
m ieli inne odpowiednie docho­
dy, Wymagania te stosuje się 
również wobec tych pracowni­
ków, którym przyznano bezpłat­
ne urlopy w  myśl artykułu 25 
ustawy Republiki Litewskiej o 
urlopach;

6.3. osobom wyszczególnionym 
w  punkcie 2.2.3 uchwały rządu 
Republiki Litewskiej nr 794 z  23 
października 1992 r. zasiłek so­
cjalny przyznaje się na inne 
trzy miesiące w  tym przypadku, 
jeżeli w  pośrednictwie pracy nie 
zostali skreśleni z  ewidencji o- 
sób aktywnie poszukujących pra­
cy i  zarejestrowani od nowa (w  
zaświadczeniu pośrednictwa pra­
cy podaje się tę samą datę re­
jestracji, jak i we wcześniej w y. 
danym przez n iego zaświadcze­
niu).

Dodatkowe warunki, wyszcze­
gólnione w  tym punkcie, stoso­
wane są przy przyznawaniu za­
siłków socjalnych od I marca 
1993 r. Przyznane wcześniej za­
siłki w  ciągu trzymiesięcznego

okresu ich wypłacania nie ule­
gają zmianie.

.7. Uzupełnić punkt 2.2. uch­
wały rządu Republiki Litewskiej 
nr 948 z 15 grudnia 1992 r. „O  
wypłacaniu zasiłku socjalnego 
dla rodzin pracowników przed­
siębiorstw niepaństwowych1' 
(Dziennik Ustaw, 1993, nr 1—21) 
następującym akapitem:

„Zasiłek socjalny dla rodzin 
pracowników jednostek przed­
siębiorstw niepaństwowych (filii, 
oddziałów) położonych w  innych 
miejscowościach powinny wyz­
naczać i wypłacać zarządy miast
1 rejonów, na których teryto­
rium znajdują się te jednostki".

8. Podnieść kompensaty w y­
datków ca  wychowanie przedsz­
kolne dla rodzin, wychowują­
cych w  domu dzieci od półtora 
do trzech lat, jak  też dla rodzin, 
mających troje i w ięcej dzieci 
do lat szesnastu (uczniów do 
18), za dzieci od półtora roku 
aż do pójścia ich do szkoły, i 
od 1 marca 1993 r. wypłacać 
po 400 talonów miesięcznie za 
każde dziecko, nie uczęszczające 
do przedszkola.

9. Polecić Ministerstwu Finan­
sów:

9.1. przeznaczyć środki z  bu­
dżetu państwowego Litwy, a za­
rządom miejskim i rejonowym 
•— z budżetów samorządu na 
zwiększanie płac pracowników 
instytucji i organizacji budżeto­
wych przewidzianych w  punkcie
2  niniejszej uchwały (licząc na 
każdą jednostkę etatową, jaka 
istniała przy przyznawaniu do­
datkowych asygnowań w  myśl 
uchwały rządu Republiki Litew­
skiej nr 250 z  27 czerwca 1991 
r. oraz uwzględniając to, że 
uchwałą rządu Republiki Litew­
skiej zmniejszono średnio o  15 
proc. liczbę etatów pracowników 
instytucji władzy i administracji 
państwowej) oraz na inne w y­
płaty zwiększone w  myśl tej 
uchwały.

W  ciągu dziesięciu dni przy­
dzielić przewidziane środki m i­
nisterstwem), departamentom, in­
nym służkom państwowym i 
samorządom. W  razie potrzeby 
Ministerstwo Finansów może 
przyznawać kredyt z . budżetu 
państwowego Litwy (nie dolicza, 
jąc procentów) budżetom samo­
rządów w  celu realizacji prze­
widzianych w  niniejszej uchwa­
le środków;

9.2. przekazać Zarządowi Pań­
stwowych Ubezpieczeń Społecz­
nych środki, potrzebne do w y ­
płacania państwowych dodatków 
socjalnych, wypłacanych przez 
ubezpi eczeniowców.

10. Zarząd Państwowych Ubez. 
pieczeń Społecznych powinien 
przynawać z  budżetu państwo­
wych ubezpieczeń socjalnych na 
rok 1993 środki nai zwiększanie 
przewidzianych w  punkcie 2  ni­
niejszej uchwały płac pracow­
ników państwowych ubezpieczeń 
społecznych i  innych instytucji 
finansowanych z  budżetu państ­
wowych ubezpieczeń społecz­
nych. Do zwiększania przewidzia­
nych w  niniejszej uchwale wyp^ 
łat z  tytułu ubezpieczeń społecz­
nych mogą być wykorzystywa­
ne również dochody uzyskiwane 
z działalności Zarządu Państwo­
wych Ubezpieczeń Społecznych, 
w  tym również dywidendy zgro­
madzone za wkłady depozytowe.

Premier 
Bronlslovas LUBYS

Minister opieki społecznej 
Teodoras MEDAISKIS

WARIANTY SUBSYDIOWANIA ROLNIKA

Rolnik za swą produkcję po­
winien otrzymać tyle, ile realnie 
kosztuje jej wytworzenie. Ce­
ny skupu mają podrywać wyda­
tki produkcji. W tedy rząd nie 
musiałby subsydiować rolnika i 
nie byłby on wiecznie zmuszo­
ny prosić. Taką opinię 9 marca 
na posiedzeniu kolegium Mini­
sterstwa Rolnictwa wyraził mi­
nister rolnictwa Litwy Rimantas 
Karazija, Rolnikom litewskim 
starczyłoby 50 proc. cen świato­
wych produkcji rolnej, gdy tym­
czasem ceny energii, paliw i 
nawozów na Litwie zrównały się 
juz ze światowymi. Zdaniem

członków kolegium wszyscy dą? 
żą do gospodarki rynkowej, z 
wyjątkiem wsi, której wciąż się 
stwarza przeszkody, proponuje 
się zadowolić subsydiami typu 
małej łaty na dużą dziurę. N ie 
rolnika, lecz użytkownika należy 
subsydiować. W  związku z tym 
Ministerstwo Rolnictwa zaleca 
Sejmowi i rządowi Litwy zrezyg­
nować z przewidzianego 20-mi- 
liardowego kredytu państwowe­
go dla rolnictwa. Zwłaszcza, że 
zdaniem przewodniczącego Za­
rządu Banku Rolnego Litwy Pra- 
nasa Viliunasa. realnie środków 
tych nie ma, jak też wewnętrz­

nych zasobów dla ich powstania.
Członkowie kolegium postano­

wili, że Sejmowi Litwy przedłożą 
dwa warianty projektu uchwały 
rządowej o subsydiowaniu rolni­
ctwa. W  pierwszym proponuje 
się za środki budżetu państwo­
wego (5 mld talonów) utworzyć 
fundusz siewny i z kredytu pań­
stwowego (20 mld talonów) su­
bsydiować rolnika, jak też gos­
podarkę nasienną i zarodową. 
Drugi wariant przewiduje środ­
ki jedynie na kształtowanie ży­
wotnie ważnego funduszu siew­
nego, rezygnując z kredytu pań­
stwowego na subsydiowanie w y­
tworzonej produkcj i.

(ELTA)

drogę z nami wyrm
Z DUSZPASTERZEM FORUM MŁODZIEŻ! 

POLSKIEJ NA LITWIE KS. DARIUSZEM 
STAŃCZYKIEM ROZMAWIA BARBARA SOSU

tomiast z racji moich te, 
kontaktów duszpastei&ftf 
żnymi organizacjami m 
wymi, które zjednoczył) 
Forum Polskiej Mło&ft 
Litwie pragnę przepój 
nich nietypowe rekolefajt 
wyjeżdzie" w Taboipfcf 

Odbędą się w dniadi 
marca br. pod hasłem 
stwórz we mnie serce i 
Do ważniejszych przeżyć 
wych mogę zaliczyć Dropi 
żową ze świecami, pksst 
rozwiązanie tajemnicy i i  
człowiek?", nauki rekclśc 
spowiedź św, wędrówką 
mowy religijno • spoin 
okolicznych wiosek, ąicia 
gośćmi (księża i siostry a 
ne), noc czuwania, pWp 
do pani Anny Krê stó 
kie Żale oraz potóki dii 

Czy w rekolekcji 
wziąć udział tylko nłod0 
leżąca do Forum?

—  Nie, każdy, kto 
chową potrzebę takichj 
może przyjechać SiOr 
program można otny** 
teł. 61-15-16 (WW) I  
44, należy zgfcśjć 
W yjazd  autokarem * “  
marca o ' gpdz. ||3v 1 
samochodów ‘ Przyj~  j 
Należy zabrać ze 
lub koce. Pismo 
do modlitwy, róiaócej*' 
tnłki oraz własny r  
śniadania i  kolacje  ̂

Niech Maryja 
W as pod krzyż Syn* 
szam.

—  Po karnawałowych szaleńst. 
wach nastąpił okres zadumy i 
modlitwy —  okres W ielkiego 
Postu. M łode pokolenie —  ucz­
niowie, studenci, pracujący —  
wszyscy razem powinniśmy go­
dnie spotkać Zmartwychwstałego 
Pana. Od czego mamy zacząć?

—  Od przyjęcia wielkich da­
rów, uczestniczenia w  przeży­
ciach radości. Człowiek z  natu­
ry potrzebuje wewnętrznego, czy. 
li duchowego przygotowania sie. 
We. Jedną z form takiej pra­
cy  nad samym sobą są „ćw icze­
nia duchowe" —  rekolekcje, np. 
wielkopostne. Jest to  czas, na 
który decyduję się sam, aby za­
trzymać się w  obliczu miłosier­
nego Boga, w  ciszy serca, w  o- 
derwaniu się od swoich codzien­
nych zajęć, problemów, zmart­
wień oddać siebie Stwórcy, w  
Jego nauce uporządkować swo­
je  wewnętrzne życie, znaleźć 
źródło do pełniejszego zrozu­
mienia siebie, drugiego człowie­
ka, swoich obowiązków i pla­
nów na przyszłość. Jest to  pra­
wdziwa konfrontacja z samym 
sobą, rewizja życia.

—  Wiem, te  w  Polsce m ło­
dzież ma możliwość uczestnicze­
nia w  takich rekolekcjach. Na­
sza młodzież dotychczas nie mia­
ła takich okazjL..

—  Należy pamiętać, że para­
fie §w. Ducha, Kalwarii, Ejszy- > 
szek, Niemenczyna, Butrymańc 
wprowadziły już do swego pro­
gramu duszpasterskiego specjal­
ne rekolekcje dla młodzieży. Na-

DRUGI MILION 
LITEWSKICH

Vitas Gervelis ze wsi Vytauto 
rejonu łozdziejskiego zostanie mi­

lionowym właścicielem litewskiego 
paszportu. Tego mieszkańca Lit­
wy „w yliczył" komputer, do któ­
rego pamięci ówczesne dane 
wprowadziła programistka lejt- 
nant A lvyda Pupkoviene.

Litewskie paszporty są już wy­
pisane dla 40 proc. osób, które 
przyjęły litewskie obywatelstwo. 
Codziennie drukuje się około 5 
— 6 tys. dokumentów, ale tę li­
czbę już wkrótce będzie można 
podwoić, gdyż nabyto jeszcze 10 
nowych powielaczy.

Wiceminister spraw wewnętrz­
nych Vytautas Skapcevićius twie­
rdzi, że urzędy powinny zdążyć

PASZPORTÓW 
— SZYBCIEJ
wydać nowe doku®*’*
talonego terminu ^ 
go zdaniem, znaji“®e ̂  
sporo mieszkańca** | 
będą zbyt Ś p i ^ Ł  J> 
litewskich P031?0 ^  
tys. osób, Mńedz4&\ $  
przysługuje ta SSjfiS? 
lstwa litewskiego*
-  po upływie 
su. załatwiało 
sprawie uzyskan^ 
Wiceminister Pj
odrzuca możliwo** J  
więcej tyle sa®o°rpj^|^BJd 
z odbiorem nowy®* Jm

mu g* Po$
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nie sposobu, obmyślać zarobek 
ubogim mogącym jeszcze pra­
cować, sierotom sposób wycho­
wania i uczciwego życia, jed­
nać poróżnionych i dawać po­
móc uciśnionym w  pieniactwłe, 
ratować w  chorobie ubogich, 
szukać nieszczęśliwych i nieść 
im radę, pomoc i pociechę jest 
przedsięwzięciem i zamiarem 
Towarzystwa naszego".

Towarzystwo dzieliło się na 
trzy wydziały:

—  wydział pomocy ciągłej, 
opracowujący sposoby wycho­
w an a  oraz robotę dla mogą­
cych pracować, w  przyszłości 
planując otworzenie spółdzielni 
zarobkowej.

—  wydział wsparcia czasowe­
go, śpieszący z pomocą W na­
głych wypadkach, a także poma­
gający zaczynającym gospodaro­
wać łub otwierającym zakład 
rzemieślniczy,

wydział ratowania chorych 
i  ubogich —  bezpłatnie udziela­
jący lekarstw i porad medycz­
nych, organizujący stołówki iip.

Niezależnie od tych przed­
sięwzięć, prof. Frank otworzył 
przy Klinice Akademickiej In­
stytut Lekarski służący pomocą 
i opieką medyczną dla najbar­
dziej potrzebujących (w  przysz­
łości Instytut i Towarzystwo po­
łączyły się w  jedną organiza­
cję).

Utrzymanie i działalność To­
warzystwa możliwe były tylko 
dzięki składkom, ofiarom i opo­
datkowaniu się jego  członków. 
Przedstawiciele niektórych bar­
dziej zamożnych rodów zobowią­
zali się płacić po 2 tys. zł. ro­
cznie (naówczas była to zawro­
tna suma, bo np. wartość zni­
szczonego Pałacu Januszewskie­
go wydzierżawionego Towarzy­
stwu przez Radziwiłłów wynosi­
ła około 8 tys. zł.).

Po kilku miesiącach, gdy uz­
bierano wystarczającą kwotę, 
wynajęto dom na ulicy Konnej 
na wprost klasztoru Karmelita­
nek Bosych i w  nim zaczęto 
rozdawać ubogim zupę i  chleb 
wypiekany przez Towarzystwo. 
Ponadto dla ubogich mogących 
pracować zorganizowano prace 
przy przędzeniu lnu, Po ofiaro­
waniu przez księcia Dominika 
Radziwiłła wspomnianych ruin

Pałacu Januszewskiego i przyle­
głych terenów, Towarzystwo 
jeszcze w 1807 r. przeniosło się 
do nowego lokalu. W  1809 r. 
Towarzystwo otworzyło Insty­
tut Macierzyństwa w  celu nie­
sienia pomocy ubogim kobietom 
ciężarnym. (Wówczas był to je ­
den z pierwszych tego rodzaju 
zakładów w  Europie). Z  czasem 
otwarto też szkółkę, zakłady rę­
kodzielnicze, szkołę dla głucho­
niemych, przytuliska dla bezdo­
mnych.

Z  biegiem lat Tosły więc mo­
żliwości i zasięg oddziaływania 
Towarzystwa. Właśnie na wzór 
wileńskiego powstały podobne 
w  Warszawie, Brześciu, Nowo­
gródku; Mińsku, Grodnie.

Najważniejszym problemem 
absorbującym uwagę jeszcze 
prof. Franka było jednak znale­
zienie stałych źródeł dochodów. 
Niestety, problemu tego nigdy 
na stałe nie rozwiązano. Oprócz 
składek doraźnych korzystało To­
warzystwo z  innych źródeł do­
chodów. Jedną z  nich była kwo­
ta przed Wielkanocą na rzecz 
ubogich. Często jednak, szcze­
gólnie w  okresach wojen, nie­
pokojów społecznych, kryzy­
sów gospodarczych TowarZy- 
swo popadało w  długi.

Na zakończenie warto wspo­
mnieć o  dobrej tradycji (zagwa­
rantowanej zresztą statutowo) 
corocznych publicznych posie­
dzeń Towarzystwa, na któ­
rych składano raport z ióżnej 
działalności, wydatków finanso­
wych i stanu posiadania Towa­
rzystwa. Służyło to wzmocnie­
niu społecznej kontroli i utrzy­
maniu autorytetu Towarzystwa. 
Choć na przestrzeni historii, ok­
resy wzmożonej i  aktywnej 
działalności przeplatały się z 
okresami kryzysów i trudności 
materialno-organizacyjnych. To­
warzystwo zdało pomyślnie 
wszystkie egzaminy i  próby. 
Trudno to  dziś zliczyć i przeli­
czyć, tak jak nie można prze­
liczyć tysięcy i  dziesiątków ty­
sięcy chorych, biednych sie­
rot, którym Towarzystwo Do­
broczynności pomogło przeżyć, 
zachować nadzieję i  godność 
człowieka.

Mimo ubóstwa i ograniczo­
nych możliwości jego pomoc 
była szczególnie ważna w  okre­
sach wojen, epidemii i kryzy­
sów gospodarczych.

Po odzyskaniu niepodległości, 
w okresie 20-lecia międzywojen­
nego Towarzystwo kontynuowa­
ło swoją działalność. W raz z 
innymi organizacjami filantro­
pijnymi działającymi w  W il­
nie, neutralizowało skutki kryzy­
sów gospodarczych i społecz­
nych.

Niestety, II wojna światowa, 
a później władza sowiecka- po­
łożyły kres działalności organi­
zacji charytatywnych. Po prze­
szło pięćdziesięciu latach przer­
w y idea Towarzystwa Dobro­
czynności znów staje przed na­
mi. Czy ją  podejmiemy?

Na podstawie książki 
Kazimierza Rawicza 

„Towarzystwo 
Dobroczynności* *

opracował Mariusz GASZTOŁ
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■— Nie, wszyscy poszli na po­
grzeb mojej żony.

NASI MILUSIŃSCY

—  Masz tu dwadzieścia tysię­
cy złotych i idź do kina -P-- mó­
wi ojciec do syna w  niedzielne 
popołudnie.

—  Nie chcę.
—  Dlaczego? Przecież lubisz 

kino?
—■ Tak, ale jeszcze bardziej 

lubię być jedynakiem.

U LEKARZA

Do psychiatry wchodzi elegan­
cko ubrany mężczyzna.

—- Co panu dolega? — pyta 
się lekarz.

, — W  zasadzie nic, tylko cią­
gle łażą po mnie te wstrętne

krasnoludki —  ’ mówi mężczyz­
na i z  obrzydzeniem wykonuje 
gest otrzepywania ubrania.

Tylko nie • na- bdurkol Nie 
na biurko! —  krzyczy oburzo­
ny psychiatra.

Z iROŻNYCH SZUFLAD

W  pewnej wsi była straszna 
powódź. Przyjechało wojsko, by 
ratować ludzi i ich- dobytek. Po 
wzburzonych falach płyną żołnie, 
rze amfibią i nagle zobaczyli 
unoszący się na wodzie męski 
kaipelusz. Któryś z żołnierzy 
chciał go wrzucić do amfibii, ale 
nagle zobaczył, że pod kapelu- I 
szem jest cały i żywy rolnik. |

— Gospodarzu, a co w y w  tej 
wodzie robicie? Przecież jest po-1 
wódź!

, _a. Powódź nie powódź, orać 
trzeba...

Zadłużenia w energetyce 
i koncepcja cen

Na naradzie w  Ministerstwie 
Energetyki kierownicy samorzą­
dów miejskich 1 rejonowych 
wspólnie z  przedstawicielami 
Ministerstwa Energetyki, należą­
cych do niego resortów omówi­
li kwestie przynależności gospo­
darki cieplnej i doskonalenia za. 
rządzania, rozliczeń za korzysta­
nie z  zasobów energetycznych, 
możliwości prywatyzacji gospo­
darki gazu skroplonego. Semina­
rium kierował minister energe­
tyki Leon as A&mantas i wicemi­
nister Saulius Kutas.

Myśl o  przekazaniu sieci cie­
plnych samorządom zrodziła się 
kilka lat temu. W  kwietniu ub. 
r. w  związku z kryzysem gos­
podarczym i energetycznym sa­
morządom radzono nie śpieszyć. 
Tylko kilka rejonów i miast 
chciałoby .przejąć sieci cieplne 
już teraz. Zasadniczo są to sa­
morządy, na których terytorium 
ro2*winięty jest przemysł. Dla 
rejonóiw rolniczych krok taki 
jak na razie jest ponad siły.

Zadłużenia samorządów za e- 
nergię wynoszą już 3 młd talo­
nów. Z  tego powodu cierpią nie. 
kiedy nie mające z tym nic 
wspólnego przedsiębiorstwa Mi­
mo rozbczeń obok innych nie 
otrzymują pod dostatkiem gazu, 
toteż zmuszone są powstrzymać 
produkcję. Kierownicy samorzą­
dów prosili, aby co najmniej do 
cieplejszego okresu nie ograni­
czać dostaw gazu ziemnego.

Zdaniem dyrektora Departa­
mentu Gospodarczego Ady Ma- 
ceżinskienć, wskutek inflacji 
znacznie podrożał gaz ziemny. 
Dziś ceny energii i- paliwa za­
mierza się już ujednolicić dla 
mieszkańców i  zakładów pracy. 
Jak na razie rząd nie zaaprobo­
wał projektu, aby mieszkańcy 
za gorącą wodę płacili realną 
cenę. Z tego powodu w  marcu 
i kwietniu znacznie się pogor­
szy sytuacja przedsiębiorstwa 
Państwowego „Siluma". Obecnie 
opracowuje się nową koncepcję 
zwiększenia cen za ciepfeo i go­
rącą wodę dla ludności.

ŚLADAMI PEWNEGO OGŁOSZENIA

Po co płacić, jeżeli można za darmo
W  kilku numerach naszego 

dziennika zamieściliśmy ogłosze­
nie pt. „W itam y w  Ameryce". 
Mowa była o  warunkach zdoby­
cia tzw. zielonej karty, upowa­
żniającej do wyjazdu, zamiesz­
kania i uzyskania pracy w  Sta* 
nach Zjednoczonych Am eryki 
W  ofercie tej by ło , m in. zazna­
czone, że razem z informacjami 
dotyczącymi osoby zaintereso­
wanej należy przesłać przelew 
bankowy w  wysokości 50 doL 
USA.

W  sprawie tej skontaktowa­
liśmy się z  konsulem Ambasady 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
panem Derwoodem K. Staebe- 
nem. Powiedział on, co następu­
je: Bardzo przykro, że ludfcie 
pragną się dorobić na tym, co 
praktycznie jest za darmo. Cho­
dzi o  to, że program wiz imi- 
gracyjnych A A -1 został już 
dwukrotnie ogłoszony przez na­
szą Ambasadę. Pragnę podkreś­
lić, że podczas składania podań 
płacić nie trzeba. Robimy to za 
darmo. Dalsza rejestracyjna pro­
cedura, ale już po uzyskaniu

przez kandydata rejestracji, bę­
dzie odpłatna.

Co się tyczy tego konkretne­
go ogłoszenia nie potrafię po­
wiedzieć, czy firma je  zamiesz­
czająca działa legalnie. Musimy 
to wyjaśnić za pośrednictwem 
służb specjalnych. Korzystać z 
tej oferty, czy nie, to sprawa 
osobista każdego zainteresowa­
nego.

Zaznaczę tylko, że zetknęli­
śmy się na tym tle z przypadka­
mi oszustwa. Np. w  zeszłym 
roku ukazało się w  prasie po­
dobne ogłoszenie. „Firma" zain- 
kasowała 4 tys. doL USA i zni­
knęła bez śladu.

Proponuję więc udział w na­
szej loterii wiz. Przyjmowanie 
zgłoszeń trwa od 2 marca br. i 
zostanie zakończone 31 marca 
1993 r. o godz. 24.00.

Wszelkich informacji w .tej 
kwestii można uzyskać w  wy­
dziale konsularnym Ambasady 
USA. Wilno, ul. Akmem* 6.

Halina JOTKIAŁŁO

SPRZEDAM 

Jacht „Konrad-25 RT" długoś­
ci 7,6 m, 5 miejsc sypialnych, 
powierzchnia żagli —  30 m2, za­
nurzenie —  1,6 m, kzylinowy, 
plastikowy, wyprodukowany w 
1990 r.w Polsce.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 64- 
12-95, wieczorem 64-20-12.

(Zam. 1792)

KUPUJEMY 

metale kolorowe.
Zwracać się: Vilnlus, tel. 63- 

22-51.
(Zam. 1782)

NIEDROGO SPRZEDAJEMY 

nowe przyczepy „Zubrionok" do 
samochodów ‘osobowych.

Zwracać się: Vilnius, tel.
26-80-12.

(Zam 1718)

ic tw b

Organizujemy
podróże samolotem TU-154 z 
Wilna:

do Pekinu —  14, 24 i 31 
marca. Waga bagażu 200 kg.

do Szanghaju — pierwsza 
połowa kwietnia.

do Szardży (Zjednoczone 
Emiraty Arabskie) —  25 mar-

Zwracać się: Vllnius, 8v. 
Stepono 2, tel, 22-69-64.

(Zam. 1808)

SKUPUJEMY t 
CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Vilnius, tel. 

63-62-75, 62-55-29.
(Zam. 1784)

SKUPUJEM Y 

czeki 

Inwestycyjne. 

Płacimy od razu. 

Zwracać się: Vllnius, ul. j 

Ligonines 6, tel. 22-10*24, 

w  godzinach 9— 13,14— 18. j 

(Zam. 1701)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INW ESTYCYJNE.

Płacimy od razu.

Zwracać się: Vilnius, Pergalśs 33 a, tel. 67-28-79, od 
godz. 9 do 18 w  dniach pracy. (Zam. 1798)
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CZWARTEK, 11 MARCA 

LTV
9.00 —  Program. 9.05 —  Dla 

skowronków i sów. 10.05 — 
10.35 —  Nasz język. 10.35 —  
Film anim. dla dzieci „Syn bia­
łej klaczy". 11.45 —  Estrada mło- 
dzieżowa-92. 12.40 —  Program 
filmów dok. 13.55 —  Nasze mia­
steczka. 15.00 —  Koncert 15.25 
—• Film fab. ..Dwanaście krze­
seł". Ode. 1 i *2. 18.00 —  Prog­
ram. Wydarzenia dnia. 18.05 —- 
Koncert 18.30 —  Wiadomości 
(/os.). 18.40 — Cykl audycji oś­
wiatowych. W itaj, Francjo. 19.10
—  Film dok. 20.00 —  Dobrano­
cka. 20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 —  Z  okazji 11 
marca. 21.45 —  Wschodząca Ju­
trzenka. 22.10 — Brzeg. 22.55
— Myśmy oboje. 23.15 — Dzien­
nik wieczorny.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości. 10.10 -— 

Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  
„Kojak" —  serial prod. USA.
11.50 —  Program publicystyczny. 
12.30 —  ..Azymut" —  wojsko­
wy magazyn filmowy. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15 —  17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 — Dla młodych 
widzów: „Kwant**. 17.50 — Mu­
zyczna Jedynka. 18.00 Tele- 
express. 18.20 —  „Klinika w 
Szwarzwaldzie”  (6) —  serial
prod. niemieckiej. 19.05 >— Ma­
gazyn Katolicki. 19.35 —  „Bag­
na biebrzańskie** —  film dok. 
19.45 — „Żulu Gula** —  prog­
ram satyryczny. 20.00 —  Tęczo­
wy mini-box. 20.10 —  W ieczo­
rynka, 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 —  „Kojak" (16) —  serial 
prod. U SA.' 22.05 —  Studio 
sport —  Mistrzostwa świata w 
łyżwiarstwie figurowym. 23.15 —  , 
„Pegaz*'. 23.45 — Wiadomości.
24.00 —  Muzyczna Jedynka. 
0.10 —  „Outsider, czyli portret 
kompozytora Jana Maciejewskie­
go'* —  film dok. 1.10 —  Język 
włoski dla początkujących.

Ostań kino
5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.25 —  Film 
anim. 8.55 —  Film fat>. „Po pro­
stu Maria**. 9.40 — Dżem. 10.10
—  Do lat 16 i więcej. 10.50 —  
Ekspres prasowy. 11.00 —  N o­
wości. 11.20 .—  Film fab. „Głód 
serca". 12.45 —  Film fab. „Ty l­
ko w  musie hollu*'. 13.50 —  Film 
anim. 14.00 —  Rozmaitości. 15.05
—  Notes. 15.10 —  Film anim.
16.30 —  Dżem. 17.00 —  Wiado­
mości. 17.20 —  Program. 17.25
— Do lat 16 i więcej. 18.05 —
O pogodzie. 18,10 —  Film fab. 
„Po prostu Maria'*. 18.55 — Ro­
mans teatralny. Część 2. 19.40

Kalendarium
* Czwartek (11.111) jest 70 

dniem 1993 r. Do końca roku 
295 dni.

* Znak Zodiaku — . Ryby.
* Imieniny: Benedykta, Kon­

stantego.
* Wschód Słońca —  6.45, za­

chód —  18.13. Długość dnia U  
god2. 28 min.

Pogoda
litewska Służba -Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 11 marca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
bez opadów, wiatr zachodni, u- 
miarkowany. Temperatura 0— 2 
stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 2—7 
stopni mrozu, w  dzień od — 1 do 
plus 4 stopni.

—. Dobranoc, dzieci. 19.55 — 
Dziennik, 20.40 —  Loteria „M i­
lion". 21.10 —  Film fab. „M i­
łość i gołębie". 23.00 —  Dzien­
nik. 23.25 —  Program rozrywko* 
wy. 23.55 —  Ekspres prasowy. 
0.05 —  Piłka nożna.

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 —  Czas biznesmenów. 
8.50 — Sposób bycia. 9.20 —  Us­
tami dziecka. 10.00 —  Cisza nr 

19. 11.00 —  TV  serial „Santa 
Barbara". (142). 11.55 —  Pielg­
rzym. 12.40 —  Sprawa chłops­
ka. 13.00 —  Wieści. 13.20 — - 
Reklama. 13.25 -—  Nostalgiczne 
wieczorki. 13.50 —  T V  przedsta­
wienie na podstawie opowiada­
nia N. Gogola ..Strach". 15.30 
.—  Wieści. 15.45 —  W  wolnym 
czasie. 16.00 —  Panorama pry­
watyzacji. 16.45 —  Program mię­
dzynarodowy. 17.15 —  M-Trust 
17.30 —  Człowiek interesu. 18.00 

■ —  Wiadomości parlamentarne. 
18.15 —  Reportaże K. Mażeiki z 
„Małej Europy" 18.45 —  Świę­
to co dzień. 18.55 —  Reklama. 
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Rekla­
ma. 19.25 —  T V  serial ..Santa 
Barbara" (143). 20.15 —  W  świe- 
cie sportu samochodowego i- mo­
torowego. 20.45 —  Suita R. 
Szczedrina z baletu „N ie  tylko 
miłość". 21.00 —  Zew Wodnika. 
21.55 V  Reklama. 22.00 —  W ie­
ści. 22.20 —  Mówią gwiazdy. 
22.25 — Karuzela sportowa. 22.30
—  Wolność na Wasilewskiej 13. 
22.50 —  Na sesji RN FR. 23.20
—  Mistrzostwa świata w  łyżwia­
rstwie figurowym.

PIĄTEK, 12 M ARCA 
LTV

9.00 .—  Program dnia. 9.05 —: 
Z  zachodniego wybrzeża. 9.50 —  
Film fab. „Prowincjuszka". 18.00
—  Program. Wydarzenia dnia. 
18.05 —  Sport, człowiek, czas. 
18.20 —- Wiadomości (rot.). 18.40
—  Etna-89. 19.30 —  Stolica.
20.00 Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 Panorama.
21.00 —  Program z Kowna. 21.00
—  T V  gra „Pół na pół**. 21.30
— Wideofiłm. 22.15 —  A leja 
Laisves. 22.30 —  W ideofiłm  (cd.). 
23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.30 —  Studio NT. 0.15 —  15 
minut i AIDS.

T V  Litwy Wschodniej
7.00 —  Na dzień dobry. 18.00

— Program TVP.
Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
Mama i ja. 10.20 —  Przedszkol­
ny koncert życzeń. 11.00 —  
„Perła Pacyfiku** (1) —  serial 
prod. USA. 12.35 —  Reportaż. 
12.45 —  Kwadrans na kawę.
13.00 —  Wiadomości. 13.19 “  
Program dnia. 13.15 —  17.00 —  
Telew izja edukacyjna. 19.25 —  
„Randka w  ciemno** —  zabawa 
quizowa. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
„Perła Pacyfiku" (1) —  serial 
prod. USA. 22,45 —  Studio sport
—  Mistrzostwa Świata w  łyżwiar­

stwie figurowym. 23.45 — ■ W ia­
domości. 24.00 —  Muzyczna Je­
dynka. 0.05 —  Program publicy­
styczny. 0.50 —  Legendy Gitary 
(5). 1.50 —  „Siódemka" w  „Je­
dynce".

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 ■— 
Dziennik. 8.20 —  TV  film fab.
9.40 —  Film dok. 10.00 — . Klub 
podróżników. 10.50 —  Ekspress 
prasowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20
— Film „W ersja". 14.00 —  Dzien­
nik. 14.25 —  Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 —  Notes. 15.10 —  
T V  film fab. 16.30 —  Melodie 
ludowe. 16.50 —  Działanie. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  Kanał Os- 
tankino. 17.40 —  Człowiek i pra­
wo. 18.10 —  O  pogodzie. 18.15
—  Wagon-03. 18.45 —  Pole cu­
dów. 19.40 —  Dobranocka. 19.55

. —  Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  Człowiek tygodnia. 20.55
—  T V  film fab. ,,Ostatni auto­
portret". 22.10 —  Mistrzostwa 
świata w  łyżwiarstwie figuro­
wym. 23.00 —  Dziennik. 23.25
—  Program muzyczny. 0.10 —  
W ieczór muzyki. 1.10 —  Ekspres 
prasowy.

T V  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla­

ma. 7.25 —  Czas biznesmenów.
7.55 —  Reportaże K. Mażeiki z 
„Małej Europy*'. 8.25 —  W  wol­
nym czasie. 8.40 —  Przedstawia 
K-2. 9.35 —  Hlm anim. 9.45 —  
W  świecie zw ierząt 10.40 —  
Paralele. 10.55 —  T V  serial „San­
ta Barbara". (143). 11.45 —  Zew 
Wodnika. 12.40 —  Sprawa chło­
paka. 13.00 —  Wieści. 13.20 —  
Reklama. 13.25 —  „ i" . 14.00 —  
Festiwal rockowy „Tbilisi-80".
15.00 —  Telegiełda. 15.30 —  
Wieści. 15.45 —  Studio „WiTOst” . 
16; 15 —  „Lazaret". 16.45 —  Pa- 
nowie-towarzysze. 17.00 —  Film 
W . Disneya. 17.50 —  Bez prze­
sądów. 18.45 —  Święto co dzień.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie ­
ści. 19.20 —  Reklama. 19.25 —  
Film fab. „Wariant zerowy".
20.50 —  Film ankn. A a  doros­
łych. 21.00— : Przedstawia K-2.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. 22^0 —  M ówią gwiazdy. 
22.25 —  Karuzela sportowa.
22.30 —  W yjaśnijm y sprawę.
22.40 —  Na sesji R N  FR. 23.10
—  Nocne kino. Film fab. ,,Iwin 
A**.

Drogiej Koleżance, byłe) 
współpracowniczce naszego 
dziennika, obecnie dziennikar­
ce lwowskiej BOŻENIE RA- 
FALSKIEJ wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 
M ĘŻA składa zespół redakcji 
„KURIERA WILEŃSKIEGO**.

Mimo dniej odległości, któ­
ra dzieli W ilno od Lwowa, w  
tej dramatycznej dla Oę£>le 
chwili Jesteśmy z Tobą, Boże­
no!

D UZA FIRM A h a n d l o w o -p r o d u k c y j n a

poszukuje 
przedstawiciela na Litwie.

W ymagania: w iek  35— 45 łat, wykształcenie wyższe, 
telefon, dyspozycyjność. W ysok ie  w ynagrodzenie m ie­
sięczne w  USD +  prowizja.

W yczerpujące o ferty  kierować: Urząd Pocztowy, 
P.O. Box 1, 90-499 Łódź 21. Polska.

(Zam. 17930

Ekrany
VILNIUS —  „Zabić Holendra" 

(USA) ’ ' o 11.30, 13.45, 16,
18.10, 20.20. W ideofiłm  „Powrót 
Bettana" (USA) —  11, 13, 14JII 
o  20.30.

AUSRA * Rodzina" (2 se­

rie, Indie), o  10.30, f l ,  15.30, 
18, 20.30.

DRAUGYSTE —  , poskromie­
nie złośliwca44 (W łochy) —  
13. 14.UI —  o  16.20. „Dobrze 
siedzimy*4 (Rosja, komedia) — 
13, 14.HI —  o  18.

PERGALE —  „Zbieracz dusz" 
(USA, dramat mistyczny) —  o 
12. 14, 16, 18, 20.

Żcttio

— — !— ■"'fTKupujcie losy 
loterii błyskawittmj W

„ŹALGIRl^
Cena losu I USD, 

a wygrać możecie 20.000 ty 

Loterię sponsoruje 

banku".

V i l n i a u s  B a o k a s : 
/Z aa .

WSPÓLNE LITEWSKO-IZRAELSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO

99 O 1 i z e i“
ZATRUDNI KRAWCÓW 

DO SZYCIA WYROBÓW Z CIENKIE! SKÓI

Zainteresowanych prosimy zwracać się teł 
cznie: 26-47-94, 26-43-64, 26-44-75, 2M345.I 
ca według umowy.

(ZiB.1

Sprzedam 
trzyletnie 

klacze
Zwracać się: Vllnlus, tel. 03-23-21, 63-55-47 

pracy, od godz. 0 do 17.

STALE SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne. Płacimy od 
razu.

Zwracać się: Vlłnlns, Kalvari- 
ju 62 (naprzeciwko rynku) gab. 
1 od godz. 9 do 17, teł. 73-21-72.

(Zam. 1809)

SPRZEDAM

gangi w  Justynlszkach lub zar 
mienię na pomieszczenie na Sta­
rówce.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 41- 
97-15.

(Zam. 1810)

kup®

anody niklowe, ■

tyz “ ^
12-95, 22-11-05. P®
—  64-20-12. " M

Dyturnl wydsnU-* 

Henryk MA2UŁ I

Zbigniew I

Antonina I

Marian BOGP®JN

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu | Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Iietuyos Respublika, 
Vilnius,
Lalsvós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 7 talonów.

W  Polsce —  1000 zl.
Zam. 787
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —- 52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze 
-42-90-60, 42-72-71, stylttd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew 1

Usługi XERO — 
nych dokumentów — V1' J j  
U  piętro, pokój 1102. 
do 17.00 w  dniach pracy. **

Biuro ogłoszeń 1 rekl*®^ jjji  ̂
svós 60, 11  piętro, pokój ** 
lefon —  42-69-63.

S 1,2,3,4,5,6,7.


